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Rocznik XVII.

Za Redakcją odpowiedzialny 
tjtaaislaw Bronikowski w Poznaniu,

Dziennik Poznański 
o' 1, .¿zi cadziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

1 fO“ ’ , puświętnyck.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Beklamy ed ty wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
•’ Listy

dakcyi, administraoyi i ekspedycji winny byd 
ria frankowane.

„istracya, Ekapedycya i Blóro Redakcji przy pla- 
01 c0 vVilbelmowskim pod Nr. 15.

FiąteK, » stycznia 9.
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Przedpłata kwartalna
wyn»ai w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckióm 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francji 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecji 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 30 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Tarcyi 33 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi ; przedpłatę przyjmują
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

O nadsyłane Redakcji nie zwracają się

Ajencje Dziennika Poznańskiego:
Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Libraire dn Luxembourg, Sue de Tournoa No. 16, pułkownik R a o z k 

versellei agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku 
jneysr, È. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale A»aonoen-Expédition, „lnvalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et

cławiu Daube, Haasenstein & Yogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski,

POZNAN, 7 stycznia.

O dalszych postępach, jakie zrobiła sprawa świe- 
Soproklamowanego króla hiszpańskiego, nie wiele dzi- 

Î1S >>aj przyuczy WiożeuTy » nadmienić nawet winniśmy, 
on le przedwcześni okazała się wiadomość, jakoby między 

8 innymi jenerałami karlistowskimi, także jenerał Dorre- 
garay i pułkownik Beritz przejść mieli na stronę księcia 
Asturyi; wszakże za pomyślny już znak uważać należy 
okoliczność, że telegramy i dzienniki hiszpańskie nie 

rski ¡jonoezą o rozruchach, nie wspominają o opozycyi, ale 
ft<w ¡¡0 przeciwnie zaznaczają, jednozgodnie, że w całym 
•JSt kraju panuje spokój i że nigdz e porządek nie został 
1C zakłócony. Spokój ten, to pomyślna dla Alfonsa XII 
oz wróżba a przynajmnićj dla pierwszych dni jego pano- 
«3wania. Wyjazd nagły marszałka Serrano do Biaritz do­
is ¡rodziłby także, że naczelnik rzędu hiszpańskiego zwąt- 

)'^)ił zupełnie o utrzymaniu się przy władzy i zwątpił 
-jnoże o ustaleniu się rzeczypospolitćj w Hiszpanii. Są- 

S Sząc dalćj z lozmaitych dzienników urzędowych i pół- 
|est^rzędowych, wnosić należy, źe i mocarstwa zagraniczne 

ość przychylnie usposobione dla sprany nowego króla 
że pospieszę niebawem z uznaniem Alfonsa XII., 

koro tylko jakośkolwiek ustalę się jego rzędy a on 
am zawita do Madrytu. Wypowiadaję to, jakkolwiek 
ość oględoie, Journal de St. Petersbourg, 
'rovinz.-Correspondenz i wiedeńska M o n- 
ags Revue. Marszałek Serrano, pisze między in- 
lemi organ wiedeński, zrzekajęc się swćj władzy wy- 

Ikonawczćj zwolnił państwa europejskie z obowiązków, 
jakie przejęły na siebie uznajęc jego rzędy. W obec 

i» nowego stanu rzeczy w Hiszpanii rozwiązane mają ręce 
*’ mocarst a a zagraniczne. Wedle wszelkiego prawdopo- 
skl dobieństwa czekać będę nasamprzód, czy naród hi- 
~ ezpański zgodzi się na nowego króla, bo tron natrwal- 

ezśj spoczywać winien podstawie niźli na pronunciamen- 
mitach kilku jenerałów. Jeżeli naród hiszpański w legal- 
leiny sposób objawi swoja opinię co do nowćj formy rzą- 

1 du, wtedy prawdopodobnie nie będzie się wahała Eu- 
a ropa z uznaniem rzędów Alfonsa XII, które więcćj
_przedstawiaję gwarancyi trwałości, niż wszelka inna

( koinbinacya. — Dzienniki hiszpańskie zamieszczaję 
okólnik nowego gabinetu, podpisany przez pana An- 

H tónio „Canovas del Castillo, donoszęcy o składzie 
ministerstwa. Prezes gabinetu podnosi w tym okólni- 

" ku, że już pod dniem 22 sierpnia 1873 danćm mu było 
1 * pełnomocnictwo do utworzenia gabinetu. W idoczna 
Éiwiço z tego, że sprawa proklamacyi już dawno była 
||j przysposobioną i że z podniesieniem jćj czekano tylko 
n ¡na chwilę, w którćj don Alfons dojdzie do pelnoletno- 
itnjści. Ze wypadki zaskoczyły dawniejszy gabinet, do wo­
ws dem odezwa, jaka wydal pod dniem 30 grudnia 1874
— na wiadomość o proklamacyi Alfonsa XII. królem 
li Hiszpanii. Odezwa ta karci postępowanie jenerałów 
jw Martinez Campos i Jovellara i zapowiada, że wszelkiemi

silami usiłuje rzęd przytłumić nowy bunt. Czy wy­
padkami zaskoczony został także sam marszałek Serra­
no, czy należał sam do sprzysiężenia i torował drogę

Ü“' de tronu księciu Asturyi, dotychczas jestcze nie wiado- 
mc. W dniu 4 stycznia r. b. przyjmował nowy król

1’ hiszpański w Paryżu oprócz księcia Decazes kilku je- 
zez szcze ambasadorów i posłów zagranicznych a wieczorem 

dnia 5 b. m. udać się miał do Madrytu. Korespon- 
yt ( dent paryzki National-Zeitung donosi, że jedsn 

im z dziennikarzy francuzkicb, jeden z angielskich i nie-
!15 miecaich odebrali zaproszenie do towarzyszenia królowi
— w podróży do Madrytu. Według biura Wolffa od­
ro wiedzić miał także księcia Alfonsa były król neapoli-

• J fański i przyrzec, że zawezwie braci swoich hr. Bari 
** i Caserty do opus

yK

a

1 rty do opuszczenia obozu karlistowskiego.
v.i Francuskie Zgromadzenie narodowe rozpoczęło 
g} w dniu 4 b. m. obrady. Dyskusya toczyła się nad 

kwestyą utrzymania stanu oblężenia w Algierze, za 
czórn przemawiał minister spraw wewnętrznych, pod­
czas kiedy Jules Favre i Varnier domagali się zniesie­
nia. Po tiuższych rozprawach oświadczyło się Zgro­
madzenie narodowe 416 głosami przeciw 250 za tym- 

j.‘| czasowóm zatrzymaniem stanu oblężenia. Co do spra­
wy ustaw konstytucyjnych nadmienić należy, że komi- 

P' sja wysadzona w celu obrad nad niemi postanowiła na 
p' posiedzeniu w dniu 5 b. m. podać wniosek, ażeby pro- 
).' jekt do prawa o utworzeniu senatu zaraz po dyskusyi

nad prawem o kadrach wojskowych przyszedł pod 
obrady. Z drugiej strony donoszę dzienniki francuzkie, 
że marszałek Mac-Mahon życzy sobie, ażeby Zgroma­
dzenie natychmiast przystępiło do obrad nad konscytu- 
cyjnemi ustawami. Gabinet pragnie podobno rozwią­
zania Zgromadzenia.

W końcu zapisujemy, że trybunał berliński dla 
spraw kościelnych wydal w dniu 5 b. m. wyrok po- 

p. zbawiający urzędu biskupa padernborskiego dr. Kon­
rada Martina.

P‘ Telegramy wersalskie, które odbieramy w tćj chwili, 
i, brzmię jak następuje:
. Wersal, 7 stycznia. Zgromadzeniu narodowemu

i odczytano wczoraj orędzie prezydenta, żędajęce rychłych 
obrad nad ustawami konstytucyjnemi i proponujęce 
utworzenie urugićj Izby, którćjby wspólnie z prezy­
dentem przysługiwało prawo rozwięzania parlamentu. 
Orędzie pragnie dalej utworzenia senatu, instytucji 
konitcznćj w interesie zasad zachowawczych i ięda, 
ażeby Zgromadzenie zastanowiło się nad tern, kto zo­
stanie prezydentem na przypadek śmierci marszałka 
przed upływem siedmioletnich rzędów. Niepokój i nie­
bezpieczeństwa Francy i, tak kończy orędzie, nakładają 
ha was obowięzki. — Po odczytaniu orędzia podał depu­
towany Batbie wniosek, ażeby natychmiast po dysku­
syi nad kadrami wojskowemi przystępiono do obrad 
Uad konstytucyjnemi ustawami a nasamprzód nad pro­
jektem do prawa o utworzeniu senatu.

Zgromadzenie przyjmuje wniosek powyższy z tę

i niszczone będą

wszakże modyfikacyę, że nasamprzód ma przyjść pod 
obrady projekt do prawa o przelaniu władzy.

Paryż, 7 stycznia. W skutek wczorajszego gło­
sowania odbyła się narada ministrów, na którój miał 
się gabinet podać do dymisyi.

# Z autentycznego dowiadujemy się źródła, że p. 
dyrektor policyi Staudy, jako stale delegowany komi­
sarz rzędowy, w ostatnich dniach- r. z. odbył stosownie 
do obowięzujęcych w tym względzie przepisów pra­
wnych, w biurze Westy, banku wzajemnych zabezpie­
czeń na życie, szczegółowę rewizję książek oraz in- 
epekcyę całego biegu interesów w rzeczonćj instytucyi.

Rezultat rewizyi tćj i inspekcyi o tyle był pomyśl­
nym, że p. komisarz rz ¿dowy tak książki jak i cały 
bieg administraoyi Westy znalazł w należytym po­
rządku.

katechizacje, odprawiali nabożeństwo i słuchali spo­
wiedzi. Prokuratorya w tych posługach duchownych 
odbytych wedle form ustalonych w kościele katolickim 
i ed dawna u nas zwyczajem uświęconych, dopatrzyła 
wykroczenia mianowicie przeciwko §§ I—3, 15 i 23 
prawa z 11 maja 1873 i przeciwko artykułowi 2 pra­
wa z dnia 21 maja 1874. Stronę prawnicza kwestyi, 
czy w istocie udział czynny osób duchownych w mi­
sji już przez to samo da się podeiągnęć pod katego- 
ryę czynności zabranianych przez ustawy majowe, 
mi 1 podjęć znany obrońca hr. Arnima, rzecznik pan 
Dockhorn, który dziś z rana, uproszony przez intere­
sowanych, krótko przed samym terminem zjechał ce­
lem obrony do Gostynia. Tymczasem do rozstrzygnie- 
nia wlaściwćj kwestyi spornćj jeszcze nie przyszło, al­
bowiem p. Dockhorn zaraz po odczytaniu aktu oska­
rżenia wniósł celem uproszczenia postępowania, aby sęd 
sprawdził, iż wszyscy obżałowani odebrali nie tylko 
święcenia, ale nawet posady które dotęd zajmuję, je­
szcze przed ogłoszeniem ustaw majowych, że więc przez 

j władze państwowe uznanymi być muszę; że jako u-
Od Patrona Spółek zarobkowych ' z“;‘ni. Przez władze cywilna kapłani katoliccy wraz z 

z prośby o zamieszczenie odbieramy pismo następujące: ł objęciem posady takoż przez też władze państwowe 
„Szanowne Zarzędy Spółek zarobkowych otrzy- ■ “™»nćj mieli prawo a nawet i obowięzek brania czyn- 

milin 2 formularz« do «nrawnnhń rnr>rnvoti rot ? neR° udziału W misjach odbywajęcjch Się W ich de-muję 55 formularze do sprawozdań rocznych za rok ? W uaziaiu w misjach odbywajęcjch się 
1874 celem wypełnienia ich i przesłaniał jednego j Gnatach własnych albo w sąsiednich; że nareszcie 
egzemplarza do akt Patronatu, zatrzymania drugiego ? w obec przytoczonych paragrafów miaye dot$d od- 
egzemplarza przy aktach Spółki. Równocześnie prze- | bywać się mogę, ponieważ zostały rozporządzone przez 
syłamy sprawozdanie z sejmiku Spółek zarobkowych władzę arcybiskupią gnieźnieńskę i poznańską uznanę 
odbytego w Toruniu r. 1874. ' <rdw downo „rv«d

Zwracamy zaś uwagę, że na mocy § 25 i 26 pra­
wa o Spółkach ludowych z 4 lipca 1868 roku winny 
Zarzędy:

1) donieść piśmiennie, ile przystępiło a ile wystą- 
piło członków w ostatnim kwartale r. 1874; 
gdzie ustawy głoszę, że członkom dopióro z 
końcem roku obrachunkowego wolno ze Spółki 
występić, tam zarzędy podadzę do sędu spis 
tych członków, którzy w cięgu roku 1874 z 
wystąpieniem się zgłosili, że 31 grudnia roku
1874 ze Spółki wys ępili;

2) podać w styczniu dokładny spis alfabetyczny 
wszystkich członków, którzy do Spółki z roku
1875 należę;

3) ogłosić najpóźniój w pierwszych 6 miesięcach:
a) bilans za ubiegły rok obrachunkowy;
b) liczbę nowo przybyłych członków od o- 

głoszenia za rok 1874,
c) wreszcie liczbę obecnych członków.

Ze zmianę monetarną należy i Zarzędom przejść 
do prowadzenia ksiąg kasowych na marki i fenygi. — 
Rachunkowość jest prosta i łatwa, z mniejszę pracę 
połęczona, dla Zarządów bardzo dogodna.

Księżki dotychczasowe zedrę Zarzędy zużyć w 
ten sposób, że 2 kolumny, które dotychczas służyły dla 
talarów i srebrników, połęczę w jednę i przeznaczę 
dla marek, kolumnę zaś fenygów pozostawię dla feny- 
gów. Weksle takj samo, skoro zarzędy przeprowadzę 
rachunki zeszłoroczne w aktywach i pasywach, na bie- 
żęcy rok naj praktycznej kazać członkom wystawiać 
odrazu na marki i procent tak od weksli jak od depo­
zytów na marki i fenygi obliczać.

Patronat zajmie się zamówieniem najlepszej dla 
Spółek tabeli do obrachowania procentów na marki i 
fenygi, skoro Zarzędy tego zażędaję. — Odnośnych 
żądań oczekujemy.

Środa, dnia 4 stycznia 1875.
Patron Zwięzku Spółek zarobkowych.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał członkowi król, dyrekcyi kolei górnoszląskiśj 

iy reganoyjnemu i budowniczeu 
tytuł tejnego radzcy regencyjnego^

j przez rzęd państwowy, gdy dawno przed ustawami ma- 
■ jowemi, jeszcze w r. 1867, na dziesięć lat z góry usta­

nowiła osobnym aktem odbywanie misyi duchownych, 
i który to akt można przedłożyć i którego wiarogodność 

poświadczyć może ks. kanonik Maryański; że nawet 
szczegółowo misja w Domachowie przez tęż władzę 
podówczas jeszcze uznawanę przez rzęd, była ustano- 
wiouę przed ogłoszeniem ustaw majowych. W rze­
czach tych oprócz ks. Maryańskiego proponował p. 
Dockhorn świadectwo ks. kanonika Grandkiego. Zwię­
zły ten wywód skreśliwszy, obrońca oświadczył goto- 

. wość uzasadnienia go niezwłocznie szczegółowo i pi­
śmiennie, gdyby sęd się przychylił do wniosku, aby 
sprawę odroczyć celem przyjęcia do wiadomości roz- 
porzędzeń pomienionych arcybiskupich i wysłuchania 
świadków powyżćj przytoczonych. Jakoż argumenta p. 
Dockhorn o tyle trafiły do przekonania sędu, że tenże 
sprawdził doraźnie, czy w istocie obżałowani obecni je­
szcze przed majowemi ustawami odebrali wokacye, a 
potćm udawszy się na ustęp, postanowił sprawę odro­
czyć, i świadków pomienionych powołać. Świadków 
prokuratoryi, do których wysłuchania nie przyszło, al­
bowiem nie zaprzeczano faktów, jakie stwierdzać mieli, 
sęd postanowił także powołać na nowy termin z uwagi, 
że skład sędu może się zmienić albo inna zajść okoli­
czność, któraby dla względów formalnych obecności ich 
wymagała.

Druga, niemniój ważna sprawa, była dalszym cię­
giem przerwauój przed kilku tygodniami w skutek od­
roczenia celem ułatwienia dostarczenie dokumentów, 
mianowicie wokacyi dziekańskiej. Toczyła się przeci­
wko ks. Krygierowi, proboszczowi w Śiemowie, jako 
dziekanowi śremskiemu, który administrował kościołem 
w Starym Gostyniu, gdzre proboszcz umarł. Księdz 
Krygier, którego powtórnie przywiedziono z więzienia 
przed kratki sędowe, złożył dokument wokacyjny, który 
odczytano, a następnie w przydłuższćj obronie wykła­
dał obowięzek dziekański administrowania i to niezwło­
cznie parafii osieroconych w jego dekanacie, że dzie- 

, kanowi wolno w dekanacie własnym tak samo jak bi- 
i skupowi w własnej dyecezyi o iprawiać w keżdój pa­

rafii nabożeństwa; że jego obowięzki urzędowe uznane 
j sę przez prawo cywilne krajowe, uznane są implicite
’ przez władze krajowe, którym ks. Krygier wystawia 

z. odprawi.»« po.iug duchów»,ch 
_ ____ :_____ ' > T. nrcrAfiii naiAlranfllriAtrn w a Ir o. otwierał nawot

Sekretarz arehiwialay dr. Claiiswitz przeniesiony został 
z Monasteru do Szczecina przy koinisorycznśm pozostawieniu 
go przy archiwum państwowóm w Poznaniu.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Z Krobskiego, 4 stycznia.
(Dwa procesa za przekroczenie ustaw majowych.) 

Bardzo ważne dwie sprawy miały dziś się roz­
strzygać na posiedzeniu publicznetn przed deputaryą 
sądową w Gostyniu. W jednćj szło o zasadę, czy w 
obec ustaw majowych duchowieństwu katolickiemu 
wolno jeszcze odbywać misye, w drugićj czy dzieka­
nom wolno w obec tychże praw administrować jak do­
tąd bywało, i jak jest obowiązkiem dziekańskiego u- 
rzędu, osierocone parafie bez osobnego pozwolenia wła­
dzy cywilnćj tj. zniesienia się z nią. Rzecz tak się 
miała.

W roku zeszłym około św. Michała odbyła się 
misja duchowna w Domachowie. W skutek podanćj 
denuncyacyi prokuratorya wytoczyła skargę przeciwko 
czternastu księżom, pomiędzy nimi dwaj dziekani, ks. 
Tafelski i ks. Krygier, osadzeni chwilowo na sześć ty­
godni w więzieniu gostyńskićm z powodu odmówienia 
świadectwa w sprawie poszukiwania bezimiennego de­
legata, dalćj proboszczowie i wikary usze okoliczni, miano­
wicie kks. Zingler, Sikorski, Szudarek, Szymański, Ra­
decki, Urban, Rosiński, Wawrzyniak, Turkowski, Ko- 
tecki, Jędrzychowski, Roszak. Wszystkim tym ducho­
wnym więc wytoczono proces o wykroczenie przeciw 
ustawom majowym, przez wzięcie udziału w owój mi- 
syi duchownćj, gdzie wedle przejętego zwyczaju i z 
obowiązku kapłańskiego miewali kazania, przemowy,

z urzędu dziekańskiego wreszcie wskazywał, że nawet 
ustawy majowe nie mogły mieć intencyi pozbawiania 
parafii posług duchownych przez czas dłuższy, kiedy 
grożę władzy kościelnćj karami za nieobsadzanie pa­
rafii w przeciągu roku po osieroceniu. Naprzeciw tym 
wszystkim wywodom postawiła prokuratorya twierdze­
nie, iż wedle ustaw majowych był powinien ks. dziekan 
znieść się z naczelućm prezydyum prowincyoualnóm, i 
wniósł o u taranie ks. dziekana za udowodnionych pięć 
posług duchownych oddanych przez niego w Starym 
Gostyniu, gdzie proboszcz był umarł, na 25 tal. grzy­
wien lub 10 dni więzienia. Przemówił jeszcze obrońca 
ks. Krygiera, który mu asystował, popierając jego wy­
wody ze stanowiska prawniczego; pomimo to sąd uda­
wszy się ua ustęp, powrócił z wyrokiem wskazującym 
ks. Krygiera w myśl wniosku prokuratoryi, i przyj­
mując, że wedle ustaw majowych także był powinien 
przy odejmowaniu zarządu osieroconej parafii odnieść 
się do prezydyum naczelnego.

Publiczność bardzo licznie zebrana na sali audy- 
encyonalnój obecnością swoją okazywała żywy udział 
w obu tych sprawach, które nie sarnę tylko społeczność 
katolicką obchodzę.

Lwów. 3 stycznia.
(Z kola delejacyjnsgo. — Zamiar ustąpienia z Rady państwa. 
— Frakeya świętojurska. — Budiet miej’ski. — Kolój naddnie- 

strtańska)
(T.) Delegaci nasi bawią w kraju. W tych 

dniach wracają znowu do Rady państwa, czy tam je­
dnak długo zostanę? Usposobienie ich jest tego ro­
dzaju, że bynajmnićj na dłuższe pozostanie ich tam li­
czyć nie można. Ostatnia sesya, niepowodzenia cięgle, 
klęska zadana im przez centralistów, wspieranych przez 
reprezentantów św. Jura i Szomer Izraela, zniechęciła 
większość delegacyjnę do tego stopnia, że ponowne o- 
puszczenie Rady państwa przez delegacyę polską, by­
najmnićj do niemożliwości nie należy.

Droga, którą od pamiętnego 2 marca postępuje 
my, nie jest bynajmnićj zbawienną dla kraju. Rezul­
tat polityki dnia tego inaugurowanćj jest bardzo uje- 
mnćj wartości, czyż jednak wina niepowodzeń naszych 
w Radzie państwa cięży jedynie na kroku, który wów­
czas popełniliśmy? Główna przyczyna złego leży w 
składzie i zachowaniu się naszćj delegacji. Skład de- 
legacyi, to rezultat prac ś. p. komitetu marszałkowskie­
go, dzięki którym tak liczny w Radzie państwa roz­
siadł się zastęp świętojurców i Szomer Izraelitów; a 
zachowanie się naszćj delegacyi jest tego rodzaju, że 
nie ma poparcia w żadnćj partyi reichsratowćj, ża­
dna się z nią nawet nie liczy. Nie liczy się, bo li­
czyć nie ma się z kim. Na 40 blisko delegatów Po­
laków, bywa na posiedzeniach ledwie po kilku lub kil­
kunastu, tak że żaden z delegatów nie może nawet 
ręczyć za pewną swoich kolegów ilość głosów.

Inaczćj postępuję Rusini. Sę oni zawsze w kom­
plecie. Jeden i jedyny poseł Krynicki zaniedbywał się. 
Owoż teraz wystósowali do niego Rusini gremialne 
kategoryczne wezwanie na piśmie, żeby albo zobowią­
zał się na przyszłość regularnie na każdćm bywać po­
siedzeniu, albo żeby złożył mandat. Do tego wezwa­
nia zastósuje się p. Krynicki niezawodnie, wie on bo­
wiem, że inaczćj będzie zmuszonym do złożenia man­
datu. U nas inaczćj. My wybieramy delegatów, o 
których wiemy, że wcale na posiedzeniach bywać nie 
będę, którzy nawet z góry oświadczają — przyjmując 
mandaty — jak np. pp. Antoni hr. Golejewski i Lu­
dwik Skrzyński, że wcale do Wiednia nie pojadę.

W sprawach najważniejszych, jakie się traktuję w 
Radzie państwa, albo wcale głosu uie zabieramy albo 
odzywamy się w sposób, który nam w żadnym obozie 
przyjaciół nie zjedna, lecz przeciwnie. Dzięki skrajnym 
wystąpieniom naszym w kwestyach ustaw wyznanio­
wych i innych uważają nas już dziś powszechnie za 
ultramontanów, reakeyonaryuszów, wrogów wolności, 
i jako z takimi z nami się obchodzę. Zamachy libe­
rałów wiedeńskich na nasz samorząd odbywają się tćż 
pod pozorem obrony wolności przeciw ultramontańskićj 
szlachcie polskićj.

Wybornie umieją świętojurcy z tych przez nas 
popełnianych błędów, z niepolitycznego naszego w Ra­
dzie państwa postępowania, z naszego lekceważenia o- 
bowięzków na siebie przyjętych korzystać. Na na­
szych barkach podnosimy ich. Słusznie też powiedział 
jeden z koryfeuszów większości Rady państwa do nich: 
Wasz głos, jaki macie w Radzie państwa dzisiaj, za­
wdzięczacie błędom panów Polaków.

W obec tego faktycznego stanu rzeczy, nie po­
winny dziwić nikogo głosy odzywające się w delegacyi 
naszćj za ustąpieniem. Dalszy taki żywot reprezenta­
cji polskiej w Radzie państwa, żadnych krajowi ko­
rzyści nie przyniesie. Stoi ona tam sama odosobnioną, 
nie idzie ani z rzędem, ani z większością, ani opozy- 
cyę. Gdyby bowiem konsekwentnie oponowała, i gdy­
by zawsze była w komplecie na stanowisku, liczonoby 
się z nią z pewnością. Gdyby nie 40 ludzi światłych, 
lecz 40 chłopów solidarnie idących, Polaków galicyj­
skich tam reprezentowało, liczonoby się z nimi, respe- 
ktowanoby ich głos. Tak tam być jak my obecnie 
jesteśmy, to podobno lepiój nie być. Z daleka może 
lepićj się wydawać będziemy. Zresztą jakie mogłyby 
być następstwa ustąpienia delegacyi naszej, a raczej 
delegatów pojedyńczych ? (dziś bowiem w obec wybo­
rów bezpośrednich nie ma mowy o delegacyi przez 
sejm wysłanćj.) Owóż w razie ustąpienia naszych de­
legatów dzisiejszych z Rady państwa, rozpisanoby no­
we wybory. Kraj miałby dwie drogi przed sobą. Albo 
wysłałby nowych delegatów, albo stanąłby w opozycyi 
i nie wybierałby, lub tćż co na jedno wyjdzie, nowo 
wybrani nie pojechaliby. W pierwszym wypadku, mo- 
żeby nowe kolo polskie, z nowych złożone żywiołów, 
nową obrało drogę postępowania, zbawienniejszę dla 
kraju, a odpowiedniejszą przeszłości i stanowisku na­
rodowości naszćj. W wypadku drugim, jakkolwiek 
wątpię bardzo, aby dziś konsekwentne i wytrwałe prze­
prowadzenie polityki abstynencyjućj (choćbyśmy na 
chwilę może spowodować gotowi opozycyę) było możli- 
wem, mogłoby usunięcie się Polaków od udziału w Ra­
dzie państwa, wpłynąć ua zmianę systemu rzędowego. 
Ustąpienia więc dzisiejszych delegatów z Rady państwa 
— jakkolwiek pod pewnemi względami, których tu 
przytaczać nie chcę, byłby to krok hazardowny, — nie 
mógłbym uważać za takie dla kraju nieszczęście, jakie 
mniejszość delegacyjna chce upatrywać.

Kończąc dodam, że Czesi, a mianowicie Staroczesi 
wszelkiemi środkami delegacyę naszą do ustąpienia 
z Rady państwa skłonić starają się. Organ starocze- 
skiego stronnictwa, pragska Po li tik otwarcie Pola­
ków do secesyi wzywa.

Budżet miasta Lwowa został na ostatnióm posie­
dzeniu Rady miejskićj od razu bez dyskusyi zupełnie 
jednogłośnie uchwalony. Pierwszy to podobno u nas 
wypadek.

Kolój dniestrzańska, która stoi jak najgorzćj, ma 
przejść na własność Towarzystwa kolei Karola Ludwi­
ka, pod warunkami dla akcyouaryuszów kolei dniest- 
rzańskićj najniekorzystniejszemu Akcyonaryusze bo­
wiem nieby nie dostali, jedynie właściciele obligacyi 
pierwszeństwa otrzymaliby w skutek tćj sprzedaży 40 
od sta.

NIEMCY.
# Berlin, 6 stycznia. W obec zbliżających się 

obrad sejmu pruskiego, który, jak donosi Provine. 
Cor res p., w dniu 14 b. m. osobiście ma być zaga­
jony przez króla, zajęta prasa przeważnie przyszlemi 
projektami rządowemi. Już w zeszłym roku podobno 
wygotowanym został projekt do ordynacyi prowincyonal



néj, no wéj organizacyi władz i do prawa o dministracyjnych 
indach. Oprócz tych projektów, które natychmiast po 
zwołaniu sejmu mają byó przedłożone, przedłożonćm będzie 
także prawo dotacyjne dla prowincyi. Na mocy prawa 
z dnia 20 kwietnia 1873 r. przekazano prowincyom 
cztery i pół miliona talarów; otóż teraz jeszcze 5 mi­
lionów talarów ma być rozdzielonych pomiędzy pro- 
wincye. Osobną ordynacyą powiatowy wygotowano 
dla dawniejszego elektorstwa heskiego. Dzienniki 
berlińskie podnoszą,, że uwzględnienie to zawdzięczać 
należy konferencyom, jakie odbywały się swego czasu, 
a w których brali udział nie tylko hescy mężowie za­
ufania, ale członkowie sejmu pruskiego, jak Lasker, 
Bennigsen, Miquel i inni. Zdaje się, że przedłożony 
będzie także ordynacya miejska. Wyczytujemy bo­
wiem, że minister spraw wewnętrznych zawezwał 
wszystkich nadburmiatrzów monarchii pruskićj na kon- 
ferencyą, która w dniu jutrzejszym ma się rozpoczęć 
w celu ułożenia projektu do ordynacyi miejskiéj.

W sprawozdaniach z obrad parlamentu niemie­
ckiego a mianowicie z dyskusyi nad pozyjyą, wyzna­
czony dla ambasadora niemieckiego przy Stolicy Apo­
stolskiej, nadmieniliśmy, że objawiono życzenie, ażeby 
także Bawarya odwołała z Rzymu swego reprezentanta. 
Jak się zdaje, nie stanie się zadość życzeniu narodo- 
wo-liberalnćj prasy. Odwołaćby mogła Bawarya swe­
go reprezentanta przy kury i wtedy tylko, tak pisze 
Augsb. A lig. Z tg., gdyby Papież odwołał nuncyu- 
sza z Monachium. Tego wszakże spodziewać się nie 
można, bo nuncyusz papiezki w Bawaryi jedynym jest 
w całych Niemczech reprezentantem Stolicy Apo­
stolskiej.

Według Cref.-Ztg. najył arcybiskup koloński 
Paweł Melchers mieszkanie w Roermond w Holandyi, 
dokąd przenieść się zamierza, jeśli zmuszonym będzie 
do opuszczenia monarchii pruskićj. Czy z Holandyi, 
zapytuje się Nation. Ztg., chciałby arcybiskup za- 
wudować swą dyecezyą? — Na wiadomość o uwol­
nieniu z zarzutów księcia Putbus przez wojskowy syd 
honorowy, o czćm pisaliśmy już dawnićj, przesłał po­
seł Lasker pismo do Nation.-Ztg., w którćm podno­
si, że wszystkie zarzuty, które był podniósł swego 
czasu przeciwko księciu, opierajy się na urzędowych 
aktach i że tych zarzutów nie mógł rozbierać syd ho­
norowy. Ponieważ wreszcie obrady sydu honorowego 
były tajne, tak kończy poseł Lasker, przeto sydu mego 
o jego wyroku dopóty wydać nie mogę, dopóki nie 
będzie publikowany rezultat poszukiwań sydu honoro­
wego.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 5 stycznia. Wszystkie niemal dzien­

niki wiedeńskie doniosły były w dniach ostatnich, że 
na 22 bm. zwołanym będzie do Wiednia sejmik fede- 
ralistów. Doniesieniu temu zaprzecza V aterland, 
twierdząc, że wiadomość ta polega jeśli nie na misty- 
fikacyi to na nieporozumieniu.

Jutro zbiera się w Pradze sejmik staroczeski ce­
lem uchwalenia odpowiedzi na pismo prezydyum rady 
państwa, wzywajyce posłów czeskich do zajęcia miejsc 
w parlamencie wiedeńskim, niemnićj uchwalenia pro­
gramu przeciw młodoczechom.

Po dziennikach wiedeńskich i peszteńskich obiega 
pogłoska, iż rzyd zamyśla w krótkim czasie zamknyć 
sejm węgierski. Pierwsze powiadano to na wypadek 
odrzucenia przez sejm ten pierwszych projektów po­
datkowych ; teraz słychać, że rzyd pragnie przyspieszyć 
nowe wybory do sejmu i dla tego sejm teraźniejszy 
zamknie w czasie już najbliższym. Gabinet obecny, 
który dość silnie się trzyma, jedną ważny może po­
krzepić się zdobyczy: oto ustęp nowej crdynacyi wy- 
borczćj, odmawiajycy prawa głosowania wyborcom, 
którzy nie uiszczają podatków, przynosi już owoce dla 
skarbu o tyle, że szlachta zaczęła płacić zaległe po­
datki. bojąc się, by jćj nie odsunięto od urny wyborczej.

Świat wiedeński zajęty w wysokim stopniu osta- 
tniemi wypadkami w Hiszpanii. Z Wiednia piszy do 
Kreuz-Ztg, że ks. Asturyi zawiadomił bezzwłocznie 
telegrafem po wydaniu proklamacyi królewskićj w Ma­
drycie, p. Schmerłinga byłego ministra stanu i kura­
tora wiedeńskiego Teresianum, którego wychowańcem 
był król Alfons o zaszłych wypadkach zapewniając go, że 
będzie się starał rządzić narodem według zasad wolno- 
myślnych, jakiemi się przejął w czasie swego pobytu 
w stolicy austryackićj.

FRANCYA.
# Paryje, 4 stycznia. Na ostatnićj konferencyi 

w pałacu elizejskim byli obecnymi p. Kazimierz Pć- 
rier i Batbie. Do rezultatu, jak przewidzieć było mo­
żna, nie przyszło i porozumienie pomiędzy centrami 
ponownie pogrzebanćm zostało. Pćrier obataje przy 
swojćm, aby nie uchwalać siedmioletnićj rzeczypo9połi- 
tćj, ale ogłosić ostatecznie republikańska formę rzą­
du z siedmioletnią prezydentury Mac-Mahona.

France donosi, że co chwila oczekują p. Carayon 
Latour z Frohsdorfu, który ma nowe przywieźć in- 
strukcye dla skrajnćj prawicy.

Wybory w dapartamencie wyższych Pyreneów 
nie doprowadziły do żadnego rezultatu i musi przyjść 
do ściślejszych wyborów. Kandydat bonapartystowski 
Cazeaux otrzymał 19,212 głosów, septennalista Alicot 
16,023, republikanin Branhauban 12,909 a legitymista 
hr. Puysegur 1768. Powyższy rezultat wyborów jest 
o tyle klęską dla bonapartystów, że na pewno spodzie­
wali się zwycięztwa. République Française za 
dowolony jest z takiego rezultatu wyborów i radzi wy­
borcom, aby przy ściślejszych wyborach oddawali swe 
głosy na antibonapartystowskich kandydatów, którzy 
najwięcej otrzymali głosów.

Dzień jutrzejszy doniosły będzie dla Francyi. 
Przewodniczący komisyi trzydziestu Batbie ma bowiem 
zaraz przy rozpoczęciu posiedzenia Izby postawić wnio­
sek, aby na porządku dziennym zamieszczono konsty­
tucyjne projekta. Rzyd chce bowiem z dyskusyi, któ­
ra wywiyże się nad tym wnioskiem, przekonać się, ja- 
kićj opinii jest Izba w tej mierze i stósownie do tego 
zmienić ministerstwo. Courrier de France, in­
spirowany, jak wiadomo, przez ks. Decazes, twierdzi, 
że gabinet złożonym będzie z członków prawego i le­
wego centrum.

Marszałek Mac-Mahoń udaje się jutro do Wer­
salu, aby być obecnym na posiedzeniu Zgromadzenia, 
powraca przecież tego samego dnia wieczorem do Pa­
ryża i będzie na pierwszćm przedstawieniu w wielkićj 
operze. Przygotowania na uroczystość otwarcia nowćj 
opery już pokończono. Dla ciała dyplomatycznego za­
rezerwowano siedm lóż pierwszorzędnych. Minister 
sztuk pięknych zaprosił angielskiego lorda-majora na 
tę uroczystość. Lord-major już dzisiaj wieczorem przy­
będzie do Paryża z licznćm otoczeniem.
... . W pizyszły czwartek odbędzie się uroczyste po­

święcenie nowćj katedry w Montpellier. Katedrę tę 
budowano przez 17 lat. Pcchłonęła ona znaczne sumy. 
Uroczystość poświęcenia ma się odbyć w obecności 
wielu kardynałów i biskupów. .

Ekscesarzowa Eugenia, dowiedziawszy się o ogło­
szeniu syna Izabeli królem hiszpańskim, wysłała do 
nićj telegram z powinszowaniem. Izabela w podzię­
kowaniu na odebrany telegram wyraziła życzenie, aby 
i syna byłćj monarchini Francyi spotkał los podobny.

W dniu dzisiejszym odbył się pogrzeb deputowa­
nego Ledru Rollin, którego zwłoki sprowadzono z Fon­
tenay aux Roses, gdzie umarł, do Paryża. Z jakie 
150,000 publiczności zebrało się, by oddać ostatnią 
przysługę zmarłemu. Policya tymczasem, chcąc zapo- 
biedz demonstracyom na rzecz rzeczypospolitćj, zmusiła 
wdowę do sprowadzenia zwłok męża z Fontenay aux 
Roses wprost na cmentarz Père la Chaise, i nie wy­
stawienia ich uprzednio w kamienicy zmrrłego przy 
ulicy Charocne. Tłumy nadto policyantów uwijały się 
po ulicach a wojsko skonsygnowane było w kosza­
rach. Sam pogrzeb odbył się nader skromnie. Mowę 
nad grobem powiedział ktoś z przyjaciół rodziny zmar­
łego. Przy spuszczaniu zwłok do grobu zabrzmiały z 
tysiąca piersi zebrarćj publiczności okrzyki na cześć 
rzeczypospolitćj. Do nieporządków nie przyszło ża­
dnych, publiczność nie stawiała bowiem żadnego oporu 
policyi.

HISZPANIA.
mądryt, 4 stycznia. Powoli, powoli poczy­

nają wychodzić na jaw tajemnice i sprężyny działające 
w ostatnich wypadkach hiszpańskich. — Dzień każdy 
nowe przynosi nam w tej mierze szczegóły, z których 
niektóre nie są bez interesu.

Pierwsza wiadomość o rokoszu jenerała Martinez 
Camposa na rzecz don Alfonsa ogromne miała wywo­
łać zamięsz&nie w rządowych kołach madryckich. Ga­
binet zebrał się w tćj chwili na naradę i wydał, poro­
zumiawszy się drogą telegraficzny z marszałkiem Ser- 
rano, który jak wiadomo przebywał w głównćj kwate­
rze armii połnocnćj, proklamacyy do narodu hiszpań­
skiego, w którćj oświadczył, że złożony w jego ręce 
władzę rządowy bronić będzie wszelkiemi siłami. Pro- 
klamacya ta brzmi w tłumaczeniu:

„W chwili właśnie gdy naczelnik państwa stanął 
na czele armii północnej, aby zadać, dzięki niesły­
chanym ofiarom, jakich rzyd zażądał od kraju, a któ­
rych naród w poczuciu najszlachetniejszego patryoty- 
zmu nie ustraszył się bynajmniej, cios stanowczy 
karlistom — w owej to wzniosłćj chwili pod­
niosła w obliczu nieprzyjaciela garstka żołnierzy z 
armii centra pod dowództwem jenerała Martinez Cam­
posa i Joyellara chorągiew buntu na rzecz don Alfonsa 
Burbońskiego. Owo to niczćm nieusprawiedliwione po­
stępowanie darzące nas nowym zawiązkiem wojny do- 
mowćj, tak jakby cierpienia wszelkiego rodzaju ciążące na 
kraju nie wystarczały, nie znalazło na szczęście odgłosu 
ani w armii połnocnćj, ani armii katalońskićj, ni w któ­
rymkolwiek okręgu wojskowym. Rząd, który w godzinie 
największego niebezpieczeństwa tak na półwyspie jak i 
Ameryce powołał wszystkie stronnictwa roszczące sobie 
pretensje do nazwy liberalnych pod broń, czuje w so­
bie niczćm niezaprzeczone prawo, co więcej święty o- 
bowiązek, zgnieść za pomocą najsurowszych środków 
bunt, który ostatecznie mógłby się jedynie przyczynić 
do wzmocnienia karlizmu i demagogii. Ministerstwo, 
wierne swym obowiązkom i świętym przyrzeczeniom, 
złożonym w obec kraju i całej Europy, zdecydowanćm 
jest dziś więcej niśli kiedykolwiek spełnić, co doń na­
leży, a niezawodnie dotrzyma słowa.

Madryt, 30 grudnia 1874.“
(podpisy)

Między podpisami nie brak ani jednego ministra. 
Tym sposobem stwierdzili, że nie brali udziału w sprzy- 
siężeniu na rzecz ks. Alfonsa. — Z manifestu tego 
zdawałoby się, że i marszałek Serrano nie odegrał w 
całym tym przewrocie czynnćj roli; nie wyklucza to 
jednakże, jakoby nieprzeczuwał na co się zanosi, a mi­
mo tego nie przedsięwziął odpowiednich kroków. Czy 
Serrano zgrzeszył złą wolą, czy brakiem tylko ener
gu? a energią marszałek nigdy nie słynął, przyszłość •

_ «i, ; A«__________.rozświeci. — Rząd madrycki dowiedziawszy się o ru­
chu słał telegram za telegramem do marszałka, by bez- 
włocznie powracał do Madrytu. Marszałek odpowie­
dział raz na to, że zamyśla uderzyć na Karlistów, by 
tym sposobem odwrócić uwagę wojska od pronuncia- 
mento, w następnćj zaś depeszy doniósł, że armia pół­
nocna gotowa jest przyłączyć się do sprzysiężenia. Rząd 
tymczasem robił bezużyteczne wysilenia by się utrzy- 
mać. Minister wojny Serrano Bedoya zwiedził koszary 
i konferował z wyższymi oficerami. Oficerowie artyle- 
ryi i inżynieryi oświadczyli, że nie podniosą bioni prze- 
ciw ks. Alfonsowi. Armia centrum maszerowała już pod 
król, wskiemi sztandarami; armia północna poszła za 
jćj przykładem a i garnizon stolicy okrzyknął po kró- 
tkićm wahaniu don Alfonsa królem Hiszpanii. Tak 
przeto ujrzeli się ministrowie opuszczonymi przez 
wojsko, skutkiem czego nic im nie pozostawało jak u- 
stąpić.

Jenerał-kapitan Madrytu, Primo de Rivera, obwo­
łał królem Alfonsa K1I i zaprosił do siebie przywód­
ców stronnictwa Alfonsystowskiego, w którym to celu 
musiał przedewszystkićm uwolnić z więzienia Canovas 
del Castillo i kilku innych znakomitszych Alfonsystów, 
których Sagasta na pierwszą wieść o podniesionym ru­
chu rozkazał aresztować. O północy 30 grudnia ukon­
stytuował się nowy rząd. — Republikanie i radykalni 
widząc że cała siła zbrojna jest po stronie Alfonsa, 
zaniechali oporu. Tym sposobem cały przewrót nietyl- 
ko nie kosztował ani kropli krwi, lecz odbył się w 
spokoju. Primo de Rivera obsadził wszystkie dzielnice 
miasta, zamieszkałe przez ludność więcćj gorącego uspo­
sobienia silnemi oddziałami wojska i zapobiegł tćm sa- 
mćm zbiegowisku.

Według najświeższych telegramów udał się Serra­
no, nie jak to z początku głoszono do Portugalii, lecz 
do Bajonny, a ztąd do Biarritz, gdzie zatrzyma się czas 
dłuższy.

Po sześcioletnićj przerwie ukaala się Gaz et ta, 
urzędowy dziennik hiszpański dnia 31 grudnia, ozdo­
biona burbonskiemi herbami. Dnia 30 grudnia jeszcze 
oddrukowała manifest Segąsty i jego kolegów, uderza­
jący z całą mocą na spiskowców alfon ‘ystowskich, 
a już 31 zamieścił ten sam organ cały szereg rozpo­
rządzeń nowego królewskiego rządu.

Jedno z tych rozporządzeń brzmi: 
j „Po obwołaniu przez wojsko i naród króla Alfonsa 

Burbońskiego królem Hiszpanii, robię z przysługujące- i 
go mi pełnomocnictwa, powierzonego mi dekretem kró- < 
lewskim z 22 sierpnia 1873 użytek i oznajmiam w imie- 

, niu JK. Mości co następuje: Ministerst a o rejencyjne, 
w którego rękach spoczną aż do przyjazdu króla A1-' 
fonsa. rządy królestwa, składać będą pod mojćm prze­
wodnictwem następujące osoby : minister spraw zagra-

nicznych D. A. Castro były minister skarbu, mini­
ster kolonii i poseł w Rzymie ; minister łaski i spra- 
wiedliwości D. Francisco de Cárdenas były radzca 

i państwa; minister wojny jenerał-porucznik D. I. Jo- 
i veil ar, wódz naczelny armii centra; minister skarbu

D. Pedro Salaverria były minister robót publi­
cznych i skarbu; minister marynarki D. Mariano 
Roca de Tog ores, margrabia de Molins, były mi­
nister marynarki i minister robót publicznych, dyrektor 
akademii hiszpańskiej ; minister spraw wewnętrznych 
D. Francisko Romero Robledo, były minister 
robót publicznych; minister robót publicznych D. Ma­
nuel de O r o v i o, były minister skarbu i robót publi­
cznych; minister kolonii D. Adolardo de Ayala, były 
minister kolonii.

Madryt, 31 grudnia 1874.
Prezes gabinetu rejencyjnego

Antonio Canovas del. Castillo. 
Innym dekretem mianowano sprawcę pronuncia-

mento, jenerała Martines de Campos, w nagrodę zaję- 
cia.Vale.ncyi i udziału w oblężeniu Kartageny w lipcu 
i sierpniu 1873, tudzież zasług poniesionych na polu 
walki przeciw karlistom w styczniu 1874 jenerał-po- 
rucznikiem i jenerał-kapitanem Katalonii. Dalćj księ­
cia Sexto mianowano gubernatorem Madrytu, a hra­
biego Toreno nad burmistrzem Madrytu. Książę Sexto 
rozpoczął swój urząd konfiskatą i zawieszeniem całego 
szeregu dzienników, między któremi figurują : Impar- 
cial, Pueblo, Iberia, Ignaldad, Correo 
de M a d r i t itd.

Paryski sprawozdawca New - York-Her aid 
rozmawiał z don Alfonsem, który oświadczył, że wszy­
stkich dołoży starań, aby uregulować sprawę kubańska 
i rozpocząć rokowania co do zwrotu Hiszpanii Gibral­
taru. Zapewnił, że rządy jego będą konstytucyjne a 
wzorem w tćj mierze będą dlań Anglia i Belgia; woj­
sko, o ile to da się dokonać w Hiszpanii, zorganizuje 
na sposob pruski. Przyrzekł reformę finansową celem 
zdania rękojmi wierzycielom państwowym i oświadczył, 
że całą swoją uwagę poświęci wewnętrznemu rozwojowi 
Hiszpanii, handlowi i rozszerzeniu dróg żelaznych. Co 
do swojćj osoby gotów jest wydać amnestyą dla poli­
tycznych przestępców i pragnie nadać protestantom 
najzupełniejszą wolność sumienia. Odjazd swój do Hi­
szpanii naznaczył na 6 bm.

CZARNOGÓRA.
# Od granicy czarnogórskiej piszą do 

Allgemeine Ztg. pod dniem 31 grudnia. W tćj 
chwili donoszą mi, że członkowie czarnogórskićj komi­
syi sledczćj opuścili Podgoryczę i powrócili do domów 
wygotowawszy protest przeciw postępowaniu tureckich 
komisarzy. Tym sposobem potwierdza się dziś to 
wszystko, o czćm już pisaliśmy przed miesiącem, iż 
wśród obecnych okoliczności nie można myśleć o wy­
niku zarządzonego śledztwa. Turecka komisya nie 
tylko przeciągała śledztwo (jeśli w ogóle postępowanie 
komisyi tureckićj można nazwać śledztwem) do nie­
skończoności, lecz paraliżowała wszelkiemi możliwemi 
sposoby sprężystość czarnogórskich komisarzy. Oskarżo­
nych formalnie uczono jak się mają zachować w obec 
komisyi, co mówić, a co zamilczeć, jak odpowiadać na 
wszystkie pytania sądu śledczego. Obok tego nie- 
chciano ze strony tureckićj przystać na najdrobniejsze 
żądania czarnogórskich członków, ani przypuścić chrze- 
scian jako świadków. A przecież ferrnan sułtański 
zrównał pod tym względem tak chrześcian jak i Tur­
ków. Skoro komisya czarnogórska przekonała się, jak 
niecnie postępują sobie sędziowie tureccy, zaprotesto­
wała uroczyście przeciw podobnemu naigrawaniu się 
z sprawiedliwości i opuściła Podgoryczę. Wszystkie 
przeto doniesienia tak dzienników czarnogórskich, jak i 
jednego wielkiego organu wiedeńskiego o ukończeniu 
śledztwa, ukaraniu winnych i t. d. są znowu najzu- 
pełnićj bezpodstawne.

OŚWIATA LÜÜ0WA.

Do kasy Towarzystwa oświaty ludowój a eonto składek z 
okręgu Ostrzeszowskiego nadesłał pan Alfons Oświęcimski tal. 
37, mianowicie:

1) z obwodu Ostrzeszowskiego, za pośrednictwem p. B 
Grabowskiego tal. 6.

2) z miasta Ostrzeszowa, za pośrednictwem p. dr. Przy- 
jemskiego tal. 32.

ESSSS

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 7 stycznia. Wczoraj wieczorem umarł 
nagle w Pradze dawniejszy elektor heski. Jak pisze 
Dresdener Journal, rozporządził zmarły w te­
stamencie, ażeby go bez rozgłosu pochowano w Kassel.

Walne zebranie
Towarzystwa Przyjaciół Nauk

poz Hańskiego.

W dniu 5 b. m. na małćj sali bazarowej o go- 
' .................................. aie To-dzinie 6 tćj wieczorem odbyło się walne zebranie 

warzystwa Przyjaciół Nauk, na które zebrała się na­
der znaczna, prawie nie bywała dotąd liczba członków, 
bo przeszło pięćdziesięciu. Pierwsze to walne zebranie 
w tym roku tak liczne, bodajby było dobrą wróżbą 
dla innych następnych. Przewodniczący w zarządzie 
p. dr. Libelt zagaił zebranie, wzywając zgromadzo­
nych do wyboru przewodniczącego. Przez aklama- 
cyą obrany pan dr. S z u m a n odczytał porządek 
dzienny, a gdy takowy został przyjęty, jak niemnićj 
odczytane protokóły z poprzednich walnych zebrań, 
wezwał następnie Zarząd do zdania sprawy z czyn­
ności Zarządu za półrocze ubiegłe.

P. dr. L i b e 11 w imieniu Zarządu zdał sprawę 
z czynności tegoż jak następuje/

Stoimy, panowie, u kresu pierwszego roku naszego po­
wtórnego trzechletniego urzędowania. Bocznik obejmujący roz­
prawy sekoyi lekarskiej już wyszedł z druku i częściowo już 
rozesłanym został między ozioi ków. Starczyć on musi za dwa 
ubiegłe lata, bo uszczuplone fundusze nasze nie pozwalają na 
coroczne wydawnictwo. Obejmuje tśż dla tego sprawozdanie z 
czynności Towarzystwa i zarządu z dwóch lat ubiegłych aż 
pod koniec 1874 roku. Wydatniejsze też tylko czynności pod­
nosi zarząd z ostatniego półrocza.

Na pierwszćm miejscu stawia wysłanie delegacyi na mię­
dzynarodowy kongres do Sztokholmu i na słowiański archeolo­
giczny kongres w Kijowie. Na obadwa zjazdy odebraliśmy 
urzędowe za, roszenie o\ urządzających te zebrania komitetów. 
Zarząd byłby musiał zrzec się przyjemuośoi i pożytku uczest­
niczenia w tych naukowych kongresacł, bo zasoby msze nie 
pozwalały na zaopatrzenie delegatów w potrzebne fundusze na '

stanowiska tak odległe. Należy się wdzięczność członkon . 
szyrn panu Engesrrbmowi z Drezna i panu Działowskienircia 
Mgowa, że oświadozyli gotowość własnym kosztem podiaidla 9 
podróż i reprezentować na obudwóch zjazdach nasze TowLnstftl 
stwo. Wdzięczność im się należy krom tego, że tak go'; j 

podjętego dobrowolnie obowiązku. Wia
sprawozdanie w odcieł ze 

ittoh

wywiązali się z .
P. Engestrdm zdał obszerne sprawozdanie w 

Dziennika Poznańskiego, na które zarząd tćm łaSohws 
odwołać się może, że udział naszćj delegacyi w stolicy Szwm z; 
poohwaluie został przyjęty nie tylko przez walne zebranie r 
1 lipca r. z., ale i przez opinią publiozną. Przeciwko wyshf0 1 
delegacyi do Kijowa oświadczyło się stanowczo z małym tw 
wyjątkiem.dziennikarstwo polskie. Nie możemy w tćm mieiłj Z 
wdawać się w zbijanie dowodów dobrze czy źle zrozum,, zda 
opinii. Dość nam odozytać pełnomocnictwo i instrukcyą s.’ A 1 
naszemu delegatowi do Kijowa, aby przekonać się, żeśnijg0’ i 
kongresie kijowskim widzieli tylko stronę naukową a jako 8 . 
kongresie słowiańskim zawarowaliśmy jedynie upiawnienie. jsi' 
szego języka polskiego. Obecny tu delegat sam panom wj.ięde 
wie, jakie wrażenie i jakie naukowe pożytki odniósł ze zia Li , 
kijowskiego. ycn

Przechodzę do drugićj równie ważnćj materyi. Tow,./0 ri 
stwo nasze ma charakter wybitnie naukowy, który nam zjprof 
kumentować trzeba nie tylko wydawnictwem Roczników, aiwsp 
mnemi pracami naukowemi. Zarząd podjął dla tego skwapli, ; „ 
myśl pana Ignacego Zakrzewskiego wydania kodeksu dyplo» 1. 
tycznego^ wielkopolskiego i n i przepisywanie dokumentów /uje 
znaczył. 500 tal. jako zaległą pri-wizyą z dwóch lat osia nioUft na 
zapisu ś. p. Norberta Bredkrajcza, sądząc, że wydanie tak z, sztl 
komitego i pod względem historycznym nader ważnego dzid 
najlepićj odpowie postanowieniom ostatnićj woli testatora. L, 
sze prowizye tegoż zapisu miały być na ten sam cel przezt’a8yC 
ozone. Wydanie tak obszernego dzieła przy szczupłych na (fil 
cel przeznaczonych funduszach byłoby się przewlekło na heral 
kilkanaście. Znalazł się nowy mecenas, który podjął się n,„p(r0 
snym kosztem dochodząoym do 12,000 tal. przyspieszyć wyf D 
nie.pomienio.nego kodeksu. Zarząd odstąpił więc od pierwgpi>1’e6 
myśli swojćj, waruje sobie jednak zkpoczą^ifcwauie tego g,r-Sai 
żnego . ze wszech miar wydawnictwa z powfl^i i początkuirtetu. 
myśli i przeznaczonych na nią funduszów w ilości 500 tal. I_ar

Z przedmiotów na porządku dziennym postawionych zwiy 4 
zarząd głównie uwagę sz. walnego zebrania na projekt kowii’f na 
prawniczej ku zabezpieczeniu praw korporacyjnych naazet Prie 
Towarzystwu. Sądzi jednak, że przeważny w tćj materyi g) nan: 
należy się hrabiemu Józefowi Mielżyńskiemu, nie tylko j»ïp: r 
egzekutorowi testamentu po ś. p. hr. z Wilkszyekieh Mielży.’ ( 
skićj, ale i jako dobrodziejowi naszemu w wybudowaniu z b1oW88 
snych zaliczek muzeum naszego, którego wspaniały gmaf nia 
wzniósł się przed wzrokiem naszym a którego wykończenie stzatći 
nowie będzie nie tylko o publicznym pożytku naszego TowaJa. i 
rzystwa ale i o jego dalszym utrwaleniu na tak świetnej i nf- , 
żytecznćj podstawie opartćm. Fnioel

Po odczytaniu powyższego sprawozdania przegna 
stawił dr. Libelt pismo wystosowane do komitetu brzinaui 
dzającego zjazd archeologiczny w Kijowie, oraz in8trip0Vr£ 
kcyą jila delegata p. Działo w skiego. ' n

Pisma rzeczone brzmią, jak następuje:
Do

Szanownego Komitetu urządzającego 
tegoroczny zjazd międzynarodowy ar­
cheologiczny słowiański w Kijowie.

Zarząd
Towarzystwa P. Ni w Poznaniu.

g“. 
dor 
i p<
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Upoważnienie
W. D z ial o w sk i eg o, członka Towarzystwa 

Przyjaciół Nauk Poznańskiego do zastępowania 
tegoż Towarzystwa na tegorocznym zjaździe ar- 

cheologiezno-słowiańskim w Kijowie.
Wdzięczni, za łaskawe zaproszenie nas na zjazd archeolt'arZ'

gów słowiańskich odbyć się mający w miesiącu sierpniu r. i 
w Kijowie, upoważniamy niuiejszem członka naszego W. Dziietwi

izoi
Par

łowskiego z Mgowa z prowincyi pruskićj do reprezentowaníLnl{ 
że zjeź Izie i brania udziału w jego naradach, bad? 7nas na. tymże —.u . u.omo uuz.iaiu w jego uarauacu, oaagi . 

mach i uobwałacb. noz
Zaopatrujemy naszego delegata w kompletny egzemplarf za 

Roczników naszego Towarzystwa oraz w fotografie znacznieiro 1 
szych wykopalisk na ziemi W. Ks. Poznańskiego, przekazująiip; 
takowe na własność słowiańskich archeologów zgromadzonyct / 
i ’zawięzujących się w stałe stowarzyszenie w Kijowie i radir8^ 
będziemy, jeżeli się uda szanownemu delegatowi naszemu iiISZC: 
wiązać stałe naukowe stósunki między tćm siowarzyszenieitiios 
archeologiezno-słowiańskićm a naszćm Towarzystwem.

Pełni życzliwości, i nadziei pomyślnych skutków zjazd'.",,, 
archeologów słowiańskich w Kijowie w dziedzinie naukowćj, tPcz< 
ziemiach naszych, na których dopiero tu i owdzie pokazują 
początki archeologicznych dociekań, polecamy naszego delegat 
opiece i znanej, slowiańskićj gościnności szanownego komitet! 
urządzającego zj izd archeologiczno-siowiański w Kijowie. " 

Poznań, l lipca 1874.
Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 

Przewodniczący Sekretarz jeneralny
dr. Libelt. H. Eeldmanowski.

Instrukeya
dla delegata Towarzystwa Przyjaciół Nauk Po­
znańskiego na zjazd archeologów słowiańskich w 

Kijowie w miesiąon sierpniu 1874 r.
Przesyłamy szanownemu panu i członkowi naszemu żalą 

ozoną tu plenipntencyą w języku polskim do reprezentowani' 
naszego Towarzystwa na zjtździe tegorocznym archeologiczni) V 
słowiańskim w Kijowie. Dziękujemy mu oraz, że się tćj depoL 
tacyi podjął i własnym kosztem odbyć ją postanowił. Uważa'0 
my za potrzebne zwrócić uwagę szanownego naszego delegatur 
na następujące punkta:

1. Zjazd kijowski jest aroheologiozno-słowhński, w ezća?
leży upraw.Jenie wszystkich języków słowiańskich i przemawiałij 
nia w nich w referatach i obradach zjazdu. Z tego powodiL 
wystosowaliśmy upoważnienie tylko w języku polskim i upraf1 
szamy a nawet.obowiązujemy szanownego naszego delegata, jeśZ 
żeli brać będzie udział w pracach archeologicznych zjazdu k- 
¡owakiego, występował tylko w języku polskim. Gdyby tor' 
było niemożliwem, czego się nie spodziewamy, wolimy raczśj,g. 
aby się zupełnie publicznie nie odzywał, jak żeby ku temuużjtt 
wał obećj mowy. M

2. Nie wątpimy, iż nas szanowny delegat godnie na zjeźfS 
dzie kijowskim zastą; ić potrafi i pouczy kogo potrzeba o załofl, 
żeniu, celach i bogatych zbiorach naszego Towarzystwa miano­
wicie w arcbei logioznćj dziedzinie. Na ten cel zaopatrujemjl 
go w kompletny egzemplarz Roczników naszych i fotografii 
znaczniejszych naszych wykopalisk, które przeznaczamy ni 
własność archeologiozno - słowiańskiego stowarzyszenia w Ki­
jowie.

8. Pożądanóm nam będzie zawiązanie stałych stósunkótt 
archeologiozno-naukowych i korespondencyi między obudwomf1 
Towarzystwami i szanowny delegat o zawiązanie takowych po 
stara się.

4. Po ukończonych obradach zjazdu kijowskiego zechw 
nam szanowny delegat zdać ogólny piśmienny referat z wrażiti 
jakie odebrał z postanowień i rezultatów obrad archeologów 
słowiańskick w Kijowie, oraz podjętych ekskursyi naukowych i 
gośoinnjch całego zjazdu.

Poznań, 1 lipca 1874 r.
Prezydujący Sekretarz jeneralny
Dr. Libelt. II. Feldmanowski.

Poczem z kolei porządku dziennego przystąpiono) 
do sprawozdań sekretarzy wydziałowych. Tak jednak! 
sekretarz wydziału historycznego jak i lekarskiego oi 
świadczyli zgodnie, że sprawozdań wydziałowych nie 
przygotowali, gdyż o dzisiejszćtn zebraniu ich nie po­
wiadomiono — sekretarz zaś wydziału przyrodniczego^ 
wcale na zebranie nie przybył.

Następnie p. radzca Chlebowski w imieniu komi­
syi rewizyjnćj zdaje sprawę z odbytćj rewizyi kasy zo 
rok 1873. Przedstawia stan kasy a następnie niektórej 
uwagi dotyczące kasowości i asygnowania wypłat z ka-j 
sy. Walne zebranie polecając zarządowi uwzględnienie 
tych uwag, wybiera do komisyi rewizyjnćj ponownie 
pp. Leona Chlebowskiego, Władysława Po- 
nińskiego i Kazimierza Kantaka.

Pan skarbnik Matecki stawia wniosek do walnego 
zebrania, aby uchwaliło fundusz na sprawienie szafy 
żelaznćj na ka-ę — po uwagach jednak pana Chlebo­
wskiego, iż szafa ta zbyteczna a wydatek na nią nie 
potrzebny, cofa swój wniosek.

Ponieważ konserwator dla licznych zajęć nie wy' 
gotował sprawozdania, które zresztą zamieszczonćm jestgotował sprawozdania, które zresztą zamieszczonćm jest; 
w okólniku, z koki więc porządku dziennego p. Ły-S 
s ko wski zdaje sprawę z pracy komisyi prawniczćjl
którćj zadaniem było wygotowanie projektu do zabez­
pieczenia własności, Pan Łyskowski przedstawia pro'
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on . towarzystwa na zasadach przepisanych 
Towarzystwa akcyjnego. Ponieważ projekt

’4«,gtał komunikowany zarządowi, jakto prztpi- 
gor; a»a walnego zebrania z dnia 1 lipca, dla ts- 

" zebranie, na wniosek jednego z członków 
isi;i hwala przedstawienie projektu tego przede- 

11 zarządowi, a gdy ten na takowy się zgodzi

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE, PRZYBYLI DO POZNANIA
Poznań, 7 stycznia.

>ZW __u _
iie przedstawienie do zatwierdzenia walnemu 
ysł/ v
mi ■ ’ z porządku dziennego przystąpił p. Dzialo- 

zdania sprawy z kongresu archeologicznegonni,:
ą którego < rganizatorem i dusza był hrabia 
"‘‘“i ^Aheolog i badacz starożytności, który sam
nk ysięcy m0?ił ’ kurhanów rozkopał a z wy-

1 . i _ rj rłoiniolre vro7voh <7 łv, nr Atut cło nnaniwj, ¡eden s najciekawszych zbiorów starożytności 
z-)4ich ułożył. Jemu też powierzonym zostało prze- 

,0 rzeczonego kongresu. Powoławszy na se-
’’profesora uniwersytetu kijowskiego p. Anto-

, a{wspólnie.2 nim zajął się przygotowaniami do 
ipli, • płożeniem porządku dziennego. Porządek 
pl°?nuje 60 pytań, rozdzielonych pomiędzy 6 wy- 

mianowicie: przedhistoryczny, historyi i fct- 
■k n sztuk pięknych, etnograficzno - jeograficzny, 
d^kiewnego, pomników języka i pisma, etaroży- 
' ^lasycznych, starożytności wschodnich. Kon- 
n-jZtal trzy tygodnie; otwartym został powitalną 
na nera!-gubernatora ks. Dondukow - Korsakowa, 
ę Ve°'o w. ks. Konstantego, protektora rzeczo- 
"^gi-esu. Dalej przemawiał głowa miasta ks. 
^"^.Sandonato, a wreszńe i rektor kijowskiego 
tkojftetu. Dalej wyliczył szan. delegat wszystkie 
' owarzystwu, reprezentowane na tym zjeździe i
Swnsr nań przybyłych. Poczem opowiedział w stre 
azut przebieg prac i czynności kongresu, czego nie
i g| nam przywodzić nawet w streszczeniu dla 

? i»ijci ram pisma naszego. Zresztą pisaliśmy o kou- 
iel%wskim w właściwym czasie, anadtosprawozdanie 
ąm» ma być drukowaném w Rocznikach Towarz., 
iè atzatem tam o pracach kongresu blizéj poinformo- 
lowędą mogli. P. Działowski zakończył swe sprawo- 

1 Ppioskiem, iż prace kongresu jak w ogóle wszelkie 
jaju prace przyczynią się do rozświecenia prze- 

,rzeę nadto wyliczeniem tych towarzystw i za- 
brzjnaukowych, z któremi jako delegat na- 
’ahÇowarzystwa pozawiązywał stosunki na- 

i mianowicie z akademią umiejętności w 
ga, uniwersytetami petersburgskim, kijowskim, 
dorpatskim i prażskim, towarzystwem archeo- 
i petersburgskim, komisyą archeologiczną pę­
ka, archeologicznym towarzystwem moskie- 
towarzystwem estońkióm w Dorpacie, komisyą 
iczną kijowską, akademią węgierską w Pe- 
oryczno-statystyczném towarzystwem w Bernie, 
ńblioteką w Białogrodzie, z serbskiém towarzy- 
izonych tamże i z Musée national gallo-ro- 
Paryżu.

I3eol'iarzystwa te przyrzekły naszemu towarzystwu 
i r, i swe wydawnictwa, warując sobie wzajemność. 
Dziatwo nasze korespondować z powyższemi bę- 
ya“f)olsku.
b ds““złożeniu powyższego sprawozdania, gdy nikt

aplarł zabrał, walne zebranie na wniosek przewo- 
¡zniejęo podziękowało panu Działowskiemu za jego 
iZUH»leżyte wywiązanie się z powierzonćj mu misyi 
^wstanie.

iu z,łszcie, gdy nikt z grona walnego zebrania ża- 
eniemiosku nie postawił, przystąpiono do wyboru 
. członków. Po dopełnieniu czego walne zebra- 
¿?Zjńczonćm zostało.

uite
««tatole telegramy o

(Z biura Wolffa.)

ryż, 6 stycznia. Wczorajsza uroczystość 
. wielkiej opery odbyła się wedle ułożo- 
iprzednio programu. Członkowie ciała 
itycznego, wszyscy dygnitarze i król hi- 

Alfons byli na niej obecni, 
eznowy York, 6 stycznia. Sekretarz skar- 
ważi'0W zakazał dalszej sprzedaży złota z po- 
egatimiiiejszenia się dochodów państwa. 
czóaryż’ stycznia. Wszyscy ministrowie 
awiwię w dniu wczorajszym po ukończeniu 
W9d"ńiia Izby do dymisji. Mac-Mahoń nie 

zaraz dymisyi, ale odbył z nimi naradę 
jakim pałacu. Skutkiem tej narady za- 

sozćjft wszyscy ministrowie tymczasowo swe 
UUZJłiac-Mahon naradzi się z wpływowymi 
zjeźtanymi nad utworzeniem nowego gabi- 
z&1° larszałek Izby Buffet powołanym został

zaią
wam

uprą1 
a, je< 
u k/' 
>y to

* Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy po trzy marki od pp. Stanisława 
Dziorobek, Mieozyaława Gał ęzo wski e g o, Anny Mo- 
ralińskićj, Heleny Duczyńskićj, I. K. Żupańskiej, I. K. 
Żupańskiego, M. Żupańskiój, T. N. i Franciszka An­
drzejewskiego z Poznania; T. Zabłockiój, K. Mo- 
szczeńskiój i Waleryi Grab,owakiej z Bydgoszczy, dwie 
marki od p. Stanisławy Mikara; trzydzieści marek od 
Franciszka Jagielskiego; po jednćj marce od N. N. za 
niepotrzebne gadanie, od N. Ń. z Bydgoszczy i od Kazia z 
Poznania z następującym listem:

Wygrtłem "w forteczkę od mojćj Babuni 1 markę, którą 
pospieszam nadesłać na budowę teatru polskiego.

Kazio.
Razem odebraliśmy dziś marek 74.
— * Sprostowanie. W nadesłanych przez p. dr. Gol- 

s kiego 21 marek na dokończenie budowy teatru naszego, za­
mieszczonych w N. 3 pisma naszego, mieści się 18 marek, które 
p. Adolf Kober z Dobieżyna przakazał z „składki przyja­
cielskiej.“

— * Celem należytego uorganizowania wyborów 
miejskich odoędzie się dziś o godzinie 8 na sali hotelu fran- 
cuziiego zebranie wyborców oddziału I i okręgu pierwszego 
Od. III.

— * Dowiadujemy się, że w dniu 30 bm. w teatrze Hil- 
debrandta danern będzie na rzecz Towarzystwa St. Wincentego 
a Paulo przedstawienie amatorskie, na którćrn odegrane zostaną 
komedye: Łzy kobi ece i Być kochanym lub umrzeć. 
Po nich nastąpią żywe obrazy i oolonez. Bilety już teraz na- I 
bywać można w księgarni I. K. Żupańskiego.

— * Zwracamy uwagę na to, że wedle artykułu 15 n. 3 1 
prawa monetarnego z 9 lipca r. z. stary fenyg pruski ma pra­
wnie wartość nowego fenyga i że wszystkie cesarskie i króle­
wskie kasy przyjmują takowy.

— * Sekretarz ziemstwa kredytowego Beer odebrał 
sobie dnia 5 mb. życie wystrzałem z pistoletu.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono kwit zastawowy, 
klucz, 2 obligacye, lalkę, ręczną torebkę damską, torbę na nogi; 
zgubiono złotą bransoletkę z 5 prawdziwemi perłami.

— * We wtorek zaswędziło się w domu przy ulioy za 
Bramką no. 7 w skutea za rychłego zamknięcia pieca siedin 
osób. Czterech z nich zdołano przywołać do życia, przy trzech 
zaś wszelkie w tćj mierze starania były daremne.

— * Wielu mieszkańców naszego miasta ni. b rdzo 
miła na Nowy Rok spotkała niespodzianka, gdyż trzy razy wię­
ksze w bieżącym roku plaoić mają podatki niż dotychczas. 
Normą podatków miejskich jest podatek klasyozny lub klasyfi­
kowany podatek doohodowy. Ostatni podatek płaoi w mieście 
naszem 4800 mieszkańców; talara podatku klasycznego płaoi 
rocznie 5530, 2 talary 2906, 4 tal. 584, 5 tal. 729, 6 tal. 254,
8 tal. 52 i, 10 tal. 161, 12 tal. 369, 14 tal. 289, la tal. 326, 20 
tal. 175 i 24 tal. 241 osób. Wolnymi od podatku klasycznego 
jest 1,1 13,207 osób, których dochód roczny nic dochodzi do 
140 tal.; 2, 13 osób przed skończonym 16 rokiem żyoia; 3, 
5680 osób wojskowych, kawalerów żelaznego krzyża, itd., wete­
ranów z 1813-14 r. i 4, 504 osób z dochodem 140—220 tal. ale 
zarobkować nie mogących.

— * Podczas wczorajszego deszczu około 7 godziny 
wieczorem błyskało się kilkakrotnie, grzmotu jednak nie było 
słychać.

— * Położono w mieście naszem w r. z. 406 bież, 
metr, rynien granitowych a £13 bm. piat granitowych; pier­
wszych jest teraz w ogóle 5410 a drugich 23,997 b. metrów.

— * We wtorek wieczorem zebrało się w hotelu francu­
skim dość liczne grono przyjaciół i znajomych pana Dział o- 
wsaiego dla uczczenia tegoż za trudy, jakie podjął na kon­
gresie kijowskim. Podczas kolaoyi wzniesiono toast na cześć 
p. Działowskiego oraz na cześć posłów naszych a dalej i tych 
wszystkich, którzy bojowali i bojują dla myśli polskiej, nie- 
szczędząc dla niej ani pracy, ni krwi, ni mienia.

— * Stosownie do wyboru 17 sejmu prowincyonal- 
nego potwierdzony został tutejszy radzca regenoyjny p. Frey- 
tag jako dyrektor prowinoyonalno-stanowej komisyi admini­
stracyjnej W. Xsięstwa Poznańskiego.

— * Sąd powiatowy w Ostrowie ściga listami gończe- 
rni 209 popisowych, którzy uchylili się od służby wojskowćj.

-- * Przy gimnazyum w Inowrocławiu mianowany 
został dotychczasowy nauczyciel p. Lutter nauczycielem zwy­
czajnym.

— * Zakład preparandów w Lesznie otworzony został. 
Obliczony na 50 uczni, jest charakteru bezwyznaniowego. Prze­
łażonym jego mianowano kat. nauczyciela Graszyńskiego z Pa­
radyża. Aspiranoi powinni się zgłosić jak najprędzej a najpó­
źniej do 15 bin. do prowmcyonalnego kolegium szkólnego.

— * Jak z Brodnicy w Prusach Zachodnich donoszą, 
nie wolno już podobno od dnia 27 tuz. wchodzić do Królestwa 
Polskiego za zwykłą kartą legitymacyjną, lecz trzeba mieć pa­
szport, wizowany przez konsula rosyjskiego. Tyle pewna, że na 
staoyach w Osieku i Zieluniu nie wpuszcza io w dniu powyższym 
ludzi do Królestwa, którzy takie tylko posiadali kartki. Zakaz 
wpuszczania miał nadejść z Warszawy.

— * W Paryżu w dniu 2 b. m. umarła p. Zofia hr. Ki- 
’ s i elewów a, córka Szczęsnego Potockiego.
i * W Piotrkowie zacznie znów wychodzić z dniem 1
' lutego Tydzień pod redakcyą p. Porębskiego.

— * Nowe pismo. Pod tytułem: Wici od dnia 22 bm. 
i ma wychodzić w Zurychu co sobotę nowe pismo, pod redakcyą 
, p. benedykta Hory. Przedpłata miesięczna wynosi jedną 
i markę Prospekt głosi, że nigdy potrzeba wolnego organu pol- 
; skiego silniśj niż dziś czuć się nie dawała, bo spodziewane są 
1 ważne wypadki, bo nieubłagana logika wypadków znów^sprawę 
' Polski stawia na porządku dziennym Europy eto. etc. Wszy­

stko to pięknie i dźwięcznie — ale taż sama logika wypadków
i nakazuje nam właśnie poradzić po koleżeńsku temu nowo po- 
i wstać mającemu pismu, ażeby, jeśli się narodzi, strasznie obcięło 
■ swój program i skromnie raczćj poprzestało na nauce, wzaje- 

mnóm objaśnianiu się i zachęcaniu do wiązania się w towarzystwa 
wzajemriój pomocy. — Na obecną chwilę i stóunki zwłaszcza 
tamtejsze zdrowsza to i pożyteczniejszajjstrawa niż wielka po.ityka.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 8 stycznia Sewe­
ryna męcz.; w kalendarzu słowiańskim Mśeisława.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 11, zachód o godzinie 
4 minut 3.

Dni 8 stycznia 1634 Władysław IV przybywa pod Smo­
leńsk. — 1759 inwestytura księcia Karola na księstwo kurlan- 
dzkie.

dnia 7 stycznia.
BAZAR. Porey z Berlina, Vastig z Drezdenka, hr Działowski z 

z Migowa, Podczaski i Lazarów z Królestwa Polskiego, J»ra- 
czewski z Lipna, Jackowski z Pomarzanowic, Pętkowski z 
Nożyczyna, Orłowski z Pszczewa.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Bracia Ko- 
saccy i Nałęcz z Królestwa Polskiego, Moszozenskp Boi. z 
Jeziorek, Lewandowski z żoną z Łubowa, Sczanieoki z Na- 
wry, dr. Au z Żabikowa, Brock z Szczecina, ks. proboszoz 
Kościelski z Śmigla, Ferber z Hanoweru, Osiowski z Tar- 
nówca.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Baranowski i Zawadzki z 
Gwiazdowa, Karpiński z Pokrzywnicy, Skrzydlewski z Su­
lęcina,‘j Skrzydlewski z Piotrowa, Janiszewski z Ostrowite- 
go, Kalkowski z Gostynia, famila Śmieszniewioz z Środy, 
pani Koraszewska z Brzeźna.

HOTEL DE PARIS. Szulezewski z Bobrownik, Bollmann i 
Alise z Berlina, Scberbel z Głogowa, Laskowski z Padnie- 
wa, Zuromski i Lisiecki z Królestwa Polskiego, Hirsch z 
Magdeburga, Lichtstein z Drezna, Knoll z Szczeoina, Ler- 
che z Bamberga, Salamoński z Stuttgardu.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 listopada 1894 r.

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 p. pohłPoc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.jPoc. mięs, o godz. lim. 30 z rana 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)JPoc. osob. o godz. 4m. 10 p. poł. 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.|Poc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz.

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas.

HANDEL, FRZEMYSŁ ¡ SOSPODARSfWO,

— Przy rozpoozętćm dziś ciągnieniu 1 klasy 151 król, 
pruskiój loteryi klasowój padły następujące wygrane:

1 główna wygrana 15,000 m. na nr. 82,460.
1 wygrana 9000 m. na nr. 66,098.
3 wygrane po 3600 m. na nr. 11,766, 23,123 i 66,644.
3 wygrane po 1500 m. na nr. 55,957, 81,968 i 86,666 i 
3 wygrane po 300 m. na nr. 33,259, 49,172 i 57,593. 
Berlin, 6 stycznia 1875.

Król, jeneralna dyrekoya loteryi.

Wiadomości giełdowe.

'SJSeśMa pnzntasnishta, 7 styeznia.
Poznań, 7 stycznia. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 34®/# list, zastawne 97,50 ż., 
4% nowe listy zastawne 93,80 ph, listy rentowe 96,25 i., akoye 
banku prowinoyonal. 108,50 ż., 5®/# oblig. prowinc. — ż., 5®/# 
eblig. powiatowe 100,5) płac., 5% oblig. melior. Obry 99,25 ż.,

1»1 ‘ ------ ‘
płac., 5®/# oblig, miejskie — płac., pruskie 34®/0 oblig. długu 
państw. 90,25 ż., 40/0 pożyczka państw. — ż., 4ł®/9 konsol, po- 
żyozka państw. 105,50 ż., 3j®/0 pożyczka premiowa 131,25 ż., 5®/e 
pożyczka związku póln.-niem. — płao., polskie 4®/0 listy likw. 
68,50 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100,50 ż., akoye 
zakŁ kolei górnoszl. lit. A. 164,50 ż., akcye kolei march.-pozn. 
31 ż., rosyjskie banknoty 94,50 pł., zagraniczne banknoty 99,80 
plac., akcye Tellusa — plao,, akcye Kwileeki, Potooki i Sp. — 
ph, akcye banku wsoh.-niemieo. 78,50 p. i ż., akcye banku wsch. 
niern. produkt. — plao.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 151.50, na styczeń 
151,50, styczeń-luty 152, luty-marzeo 151,50, marzeo-kwieeień 
151,50, nawiosnę 151, kwiecień-maj 151 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53 m. 

na styczeń 53,20-10, luty 54, marzec 54,90 m., kwiecień 55,60, 
maj £6,80, czerwiec 57,80, kwiecień-maj — marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) — tal.
Wypowiedziano 25,000 litrów.

Pozuaii, 7 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: mróz.

Żyto: stale. Cena wypowiedz. Wypowiedziano — ctr.; 
styczeń 152 ż., styczeń luty 152 żąd., luty-marzeo 151 żąd., ma- 
rzeo-kwiecień 151£- żąd., na wiosnę 151 żąd., kwiecień-maj 151 
żąd., maj-czerwieo 152^ żąd. ezerwiee-lipiee 153 marek żąd.

Okowita: stale. Cena wypowiedz. —, wypowiedziano 
— litrów, stycziió 53,7 marek pł., luty 53,9 pl. marzec 54,9 ph, 
kwiecień 55,6 pl, kwiecień-maj 55,3 ph, maj 66 płac., ezerwieo 
56,8 ph, lipiec 58,8 pł. i ż., sierpień 59,8 pł. i żąd.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52,2 marek żąd.

* Jffiąln*. Berlin, 6 stycznia, 
nr. 0 i 1 25. 25-24 marek, rżana nr. 0. 
23 do 22. 25 marek.

Pszenna nr. 0 28. 25-27 
25. 25-24. 50, nr. 0. i 1

Giełda bydgoska, 6 stycznia.
Pszenica: 174-192 m.
Żyto nowe 144-156.
Jęozmień: nowy 162-171 m 
Owies: 168-180 m.
Rzepik 228-234 m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi etektywnój.
Okowita: 53.4 tal. per 100 litrów 5 100 •/o.

liano-
jemji celowi już do prezydenta.
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Giełda berlińska, 6 styeznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 165-210 marek wedle

gatunku żąd.; na styozeń i styczeń-luty —, kwieeień-maj 190£ 
maj-czerwieo 191£ nom., — czerwiec-lipiec 193 marek żąd., — 
płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 153-171 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie — , nowe rosyjskie 153-1574 marek 
z dworca, nowe krajowe 163-169 marek franco z dworoa płao. 
na styozeń 1544, styczeń-luty 154, luty-marzeo — , kwieoień- 
maj 150-1504, maj-czerwiec 148 marek płac.

Ol Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Swarzędzu

Dnia 4 stycznia zakończył wRo- 
g a linie żywot doczesny śp. (275)

Władysł. Fuhrman,
o czem donoszę licznym jego przyja­
ciołom i znajomym z żalem nad 
stratą męża pełnego zalet, poświęce­
nia, nie zmordowanej pracy i nie­
skazitelnej uczciwości.

J. Lewandowski.

pod liczbą 234 położona, do Fryderyka 
Wilhelma Kuhnke i jego żony Beaty 
z domu Huhn należąca, która na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 29 tal. po­
dana, sprzedaną ma być w celu przymusowe­
go wykonania drogą subhastacyi koniecznej w
wtorek duia 6 kwietnia IS75

przed południem o godzinie 10
w lokalu oberżysty Felach w Swarzędzu." ,

Poznań, dnia 21 grudnia 1874. [288]

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

Aukcya-
W piątek dnia 8 mb. rano — » 

godziny sprzedawać będę za zapłatą w gotó­
wce przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite 
meble i rzeczy ze złota. [282]

kom. aukcyjny.

od 9

Pogrzeb Kazimierza 
<u odbędzie się w piątek 
dnia 8 b. m. o godzinie 3-cićj 
po południu z domu Stary 
Rynek Nr. 53. Nabożeństwo 
żałobne w kościele farnym w 
sobotę o godz. 10 z rana.

Biuro techniczne
K. Ostrowskiego.

Poznań, Piekary Nr. 13b.
przyjmuje wszelkie prace niwelacyjńe drenowa­
nie osuszanie i nawadnianie łąk, zakłada wodo­
ciągi, urządza nowe i reguluje stare stawy, 
groble, szluzy i kanały. —- Również wyko­
nuje plany gorzelni, browarów, młynów, tar­
taków w ogóle wszelkich budynków i zakła­
dów fabrycznych. (266)

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 150-192 marek we­
dle gatnnku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 162-192 marek wedle ga­
tunku żąd., galicyjski i węgierski 162-173, nowy rosyjski 165- 
178, pomorski i meklemburgski 180-189, wsohodnio i zaohodnio- 
prnski 168480 marek z dworoa plao.; na styczeń 175, etyezeń- 
luty — żąd., marzec-kwieoień 179-173, maj-ozerwieo 169| marek 
plaoono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 195-234 m., ca paszę 
177-192 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo — w miejsou 54 marek 

bez beczki ph, — na styozeń 54, etyezeń-luty —, kwiecień-maj 
56. mar. ph, majozerwieo 56,5 pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 29 marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 54. 8 m. 

płac.; na styczeń i styczeń-luty 55 8-4-8, kwieeień-maj 57. 9- 
4-8, maj-czerwieo 58. 2-57 7.58.2 marek plaoono.

* Bydło. Berlin, 4 stycznia. Bydła na rzeź sprowadzono 
na targ dzisiejszy:

2221 sztuk bydła rogatego. Dowóz dzisiejszy przewyż­
sza! zeszlotygodniowy o jakie 400 sztuk; ponieważ zaś potrze­
by nie tylko się nie powiększyły lecz owszem zmniejszyły, ile 
że rzeźnioy zachowali jeszcze bydło żywe z zeszłego tygodnia, 
by módz rekwirować opłatę akcyzy, przeto uległy ceny zna- 
cznój zniżce; za towar bowiem średni płacono 57-60, za średni 
48-51 a za pośledni 42-45 m. pr. 100 funt, wagi mięsa.

6490 sztuk nierogacizny. Więcój ożywienia objawiało się 
w handlu nierogacizny, którśj dowóz jako tako odpowiadał po­
trzebie; z łatwością tedy plaoono 57-60 m. pr. 100 funt, wagi 
mięsa.

5225 sztuk skopów. Ponieważ dowóz skopów był nieoo 
za wielkim a żądania szczególnie na eksport małe, przeto nie 
zdołano osięgnąć cen zeszłotygodniowych; za lepszy bowiem 
towar płacono 21-24, za średni około 18 w. za 45 funtów wagi 
mięsa.

1433 sztuk oieląt, za które przy dość obfitym dowozie 
płacono ledwo dobre ceny średnie.

Giełda wrroeławrHlka, 6 stycznia.
Koniozyna czerwona: bez zm.; poślednia 37-40, śre­

dnia 42-44, piękna 46-47. 50, wysoko piękna 49-50. 60 marek.
Koniozyna biała: stale; poślednia 42-48, średnia 61-57, 

piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
Żyto: per 1000 kilo niżej; na styczeń-luty 153 ż., kwie­

cień-maj 148.60 maj-czerwieo — mar. pł.
Pszenica: per 1000 kil. 189, kwieoień-maj 188 m. pł.
Jęozmień: per 1000 kilo 174 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na styozeń 165, kwieoień-maj 168 

marek pl.
Rzep per 1000 kilo 252 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieeień — 

marek żąd.
016j rzapiowy per 100 kilo w miejscu 52.50 m. pł., 

na styczeń i styczeń-luty 51.50 luty-marzeo 52 kwieo.-maj 54.25 
marek żąd.

Okowita per 100 litrów oeny mało zmienione, w miejsou 
53.50 żąd., 52 50 marek płao., — na styczeń i styozeń-luty 54, 
luty-marzeo —, kwiecień-maj 56 marek płao.

Na targu

'3« 
.2 »

i

'Pszcnioa biała 
. żółta

l Żyto 
] Jęczmień 
¡Owies 
Groch .
Rzep 

! Rzepik zimowy 
i Rzepik latowy

j 'V mark. i fn.
=S99BBBH
per 100 kilo

piękny średni post

m. fn. m. fn. m. •n.
20 10 19 17 —
18 80 17 80 16 50
16 30 15 60 15 —
17 20 16 20 14 80
17 80 16 80 16 —
21 50 20 50 18 50
24 75 23 75 21 25
23 75 21 75 19 25
23 75 21 75 19 25

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 7 stycznia.)

S®CKEC11M, 7 stycznia 1875. 
Stan powietrza: —

Pszenioa: stale 
na kwiecień-maj 191 50 
na maj-czerwiec 192 50

Żyto: stale 
na styczeń 157 
na kwiecień-maj 150 
na maj-ozerwieo 147 50

Oléj rzep.: spok. 
na styczeń 51 75

na kwieoień-maj 54
Okowita: stale 

w miejsou 54 30 
na siyozeń 55 25 
na kwiecień-maj 58 60 
na ozerwiec-lipieo 59 70

Oléjskalay: 
na styczeń 13

JBERŁIM, 7 stycznia 1875. 
Stan powietrza: —

Pszeu. stale 
na styozeń 
na kwiecień-maj

Żyto stale 
w miejsou 
na styozeń 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep, st ile 
w miejscu 
na styozeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo
Oków, stale 
w miejscu 
na styczeń 
na kwieeień-maj 
na ozerwiec-lipieo

kurs
poceątk.

karu
koić« rry

191 — 190

157
156 156

150 50 150 50
149 148 50

54 -
54 54 50
56 50 56 50

— — 57 30

— V* 54 60
56 - 55 60
58 _ 57 50
59 40 58 80

kurs
p«Cfiątk.

kin
k«i«owy

Owies: spok.
na styczeń 175 175
Olćj skalny:
w miejsou 9 —
Gal. kol. Kar. Lud. 109 40 109 40
Pruskie oblig. p. — 91
Nowe pozn. list, z — 94
Pozn. rent, listy — 96 60
Kolój żel. państ 545 543 50
Lombardy 225 225 50
Aust. losy z 1860 — tli 70
Włoska renta 67 50 67 70
Amerykany 98 50 98 60
Austr. ako. kred. 413 — 413 50
Pożyczka turecka 42 70 42 70
74 proc. Rumuny — 34
Pol. listy iikwia. 69 40
Rosyjs, banknoty — 282 40
Austr. renta sreb. — 68 90
Usu. spok.

Sądowa wyprzedaż
należącego do masy konkursowej

W. Kiliński & Co.
składu towarów7 w Bazarze.

Dla szybkiego uprzątuienia zapasów towa­
rowych, obfity jeszcze wybór przedstawiających, 
zostały ceny znowu zniżone na dalszy czasTłlTTTn W. w rw nw« M r»

(284)
Samuel Haenisch

zarządzca masy.

trwania wyprzedaży

L<XXXXXXXXXX

ASTMY HYDROCLYSE
Duszność, chrypka, katary zada 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów cddj 
chowych ustępują po użyciu Rurek anti t: t 
matycznych p Levasseura, 19 rue d i 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece . i 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie . j 

| warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłj 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężył 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo ¥ 
godna w podróży. Cena dostępna. W I 
ryżu u wynalazcy p. Nandinat, rue de Jo 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Galleg 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra M a 
kiewicza. (21)
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Walne Zebranie

PozssaniuTow. Przemysłów. w
odbędzie się

w poniedziałek dnia 11 b. m.
o godzinie 8 wieczorem. Na porządku dziennym 
oprócz punktów zwykłych, wybór nowej dyrekcyi 
i zmiana §§. 19 i 6—8 ustaw. (290)

ooooooooooooooooooooo©
CKM'

Dzien-
Walne zebranie

¡Towarzystwa rolniczego
powiatu wągrowieckiego

odbędzie się w (218)
j Wągrówcudn. 14 stycznia

o godzinie 12 w południe 
w hotelu p. Z a pal o ws ki ego.

g liyrelicya.
SffiSą^JH?HgHE5ŚSHH2S2fflBES^HSai

1

W niedzielę dnia 17 
stycznia o godzinie 4 po po­
łudniu odbędzie się w hotelu p. 
Paprzyckiego we Wrześni 
zebranie towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników 
gospodarczych, na które 
uprzejmie zaprasza (207)

Dyrekcya.
i

W Administracyi 
nika Poznańskiego nabyć mo 
żna za 15 sgr.

„Die BOlflischB FMertaflfi"
und die

russischen Staatsräthe 
und deren 

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen 
Meinung herausg. von der 
Gesammtheit der in der 
Schweiz ausässigen Polen. 

1874 Zürich.

Koięj
poznańsk o - kluczbc rska.

Ze względu na § 7 statutów Towa 
rzystwa wzywają się niniejszćm właści 
ciele arkuszy kwitowych na zapisane 
akcye zakładowe Towarzystwa kolei 
poznańsko- kluczboi skiej

Nr- 1. 4, 8, 14, 15, 19, 27, 29, 40,
45, 47, 48, 63, 64, 78, 93, 97, 98,
99, 102, 103, 104, 105, 113, 114.
120, 121, 129, 132, 136, 137, 140
143, 144, 149, 151, 159, 165, 166.
167, 173, 174, 181, 187, 189, 192'
194, 197, 198, 204, 205, 208, 211.
212, 213, 223, 224, 225, 226, 229,
236, 238, 239, 243, 257, 271, 272.
273,

aby rozpisane dnia 1 września r. b. 
2O°/o na podpisane kwoty z potrąceniem 
pięcioprocentowej prowizyi za wpłaco­
ne już 30% do ostatniego dniapaź 
dziernika rb. wraz z 5% prowizyi prze­
włoki od 1 listopada 1874 do dnia 
wpłaty wpłacili (219)
w Berlinie i w Wrocławiu w 
domu bankowym JakóbaLandau, 
w Poznaniu w prowincyonalnym 

banku akcyjnym 
naj późni ćj do

dnia 15 lutego 1875 r.
za okazaniem arkuszy kwitowych, w 
przeciwnym bowiem razie postąpi się 
przeciw' nim według postanowienia za­
cytowanego § 7.

Wrocław, 22 grudnia 1874.
Rada Nadzorcza

dr.

Śwież, łososia, sędacza mor-. 
skiego, karpie, szczupaki mor­
skie, węgorze, łososia wędzo­
nego, kawior, mar. łososia, 
marynaty węgorzowe, minogi, 
sardynki, sztokfisz rozs. jak 
najtaniej [277]

Paweł Werner
Gdańsk łiandel ryb.

BI
1J

-, wszelkie cierpie- 
d nia jierwoKe
1 każdej chwili ustę- 
j pują po użyciu pigu­

łek acti- newralgij- 
aych dra CRONIBR. Skład w Paryżu w
iptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mankiewi- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. fi»allego i Spiessa. (9)
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Kto ryzykuje, wygrywa!
450,080 marek

w najpomyślniejszym razie jako najwyż­
szą wygraną podaje najnowsza wielka 
ioterya pieniężna, potwierdzona i gwa­
rantowana przez 9iSiąxęco-bruu- 
świehi ł-ząd krajowy.

Loterya ta pieniężna jest tak urzą­
dzona, że w krótkim przeciągu czasu 
(w 6 oddziałachljrozstrzygniętych zostanie 
z pewnością 43,500 wygranych, pomiędzy 
niemi znajdują się zaś wygrane 
główne
»00,000, X5O,OOO so,ooo, 
«0,000, 2 po <0,000, »6,000, 
6 po »0,000, S4,OOO, S po 
38,000, IX po 95,000, » po 
0,000, 17 po <0,000, 8000, 
3 po 6,000, @6 po 5,000. <3 

4,000, «55 po 3000, itd.

Ï
» 4,000, «55 po 3000, itd.
na dnia 21 i 22 stycznia

odbędzie się pierwsze ciągnienie wy­
granych, jak urzędownie postanowionem 
zostało, a do niego kosztuje

cały los oryginalny marek 16 
pół losu oryginaln. „ 8
ćwierć losu „ „ 4

Za nadesłaniem należności posyłam 
nawet najniższy obstalunek do każdej 
okolicy i dodaję urzędowe iisty ciągnień i 
plany bezpłatnie. Mój teraz od 22 lat 
istniejący interes cieszy się szczególnem 
szczęściem, bo oprócz wieiu innych znu- 

cznyeh wygranych główuyek 
wypłaciłem co tylko wedle urzędowego 
dowodu 279)

1 premią na marek 282,400 i 
1 premią na marek 183,000 

w tamtejszej okolicy, dla tego mogę słu­
sznie wzywać do ogólnego szczęśliwego 
udziału.

J. Dammann,
ntereres bankowy i weklowy

Oftiubiarg-

Dominium Kok
ma na sprzedaż łozinę
witki kosssycaarskię, 
szprychy dębowe i tra«’

- q

Sprzedaż,

czystej krwi Negj( 
w zarodowej owczarni w j 
feid pod Fiatów w Pm;: 
chodnich, należącćj do pos
książęcej, rozpoczyna się ;
«•z iiïa SS2.» r.

radzca amtowy,

Dziewięć do opasu zi

w dobrym stanie będący1 '

Dniuinium Ła
pod Poznanien. .

Kilka

baranów Neg.','
jest za tanią cenę w Źresi ( 
®roiäs$ do nabycia.

- to«cUcznia ¡cyt

Walne zebranie I 
To w. Naukowej P o-I 
mocy i K. M. po- i
wiatu wrzesińskiego od- j 
będzie się we 'Wrześill 
dnia 13 stycznia O go­
dzinie 10 w hotelu p. Pa­
przyckiego, na które 
uprzejmie członków za­
prasza (267)

Komitet powiatowy.!

r
E&nia 12 stycznia we 

wtorek odbędzie się w Wrze­
śni w hotelu p. Paprzyckiego 
o godzinie 11 rano ■walne 

T zebranie Towarzystwa 
trólniczego średzko wrze-m 
' sińsko-gnieźnieńskiego.

’ O liczny udział uprasza W'
(225) fiiyrehcya.

?

i

Tanie książki dla
Ozieci.

1. Kasper Karliuskl. Obrazek 
historyczny 21/2 sgr. 2. Szopka przez 
Lenartowicza 5 sgr. 3. Mały Nauczy­
ciel. Komedyjka dla dzieci 6 sgr. 4. Na­
szyjnik Babuni Komedyjka dla Dzie­
ci 8 sgr. 5. SS aj U i i Powiastki dlalp 
dzieci przez Rodziszewskiego 10 sgr. 6. Ła­
migłówki z rozwiązaniami Sfi/j sgr. 7. 
Historya o zlotoskrzydłyzu ry- 5 
cerzu. Opowiedział Danielewski 3 sgr. 8. 
Żywot Ojca ś. Pinsa IX 1 sgr. 9. 
Książeczka o Kościuszce 2 sgr. 
10. Powiastki i Rajki 2 sgr. 11 
Przyjaciel Dzieci Rok V. 15 sgr. 12. 
Książeczka o Zwierzętach z 50 9, 
obrazkami 2 sgr. W dodatku kolorowy o- 
braz Matki Boskiej Częstochowskiej do po- 2; 
wieszenia na ścianę. Cena sklepowa tych l2 
książek 2 tal. I1/. sgr., zniżona tylko 30 
sgr. Kto nadeśle talara temu, się do po­
wyższych książek dołączy 1. Rozrywki 
na dni świąteczne z 4 kolorowemi obrazka 
mi 25 sgr. Wybór Poezyfi pol­
skich 71/« sgr. 3. Jak Mama maleńkiego 
Jasia Religii uczyła? Przez X. Serwatowskie- 
go 4 sgr. [112]

J. Chociszewski
róg Butelskiej i Ślusarskiej ul. Nr. 6.

Bardzo tanieksiążeczki.
1. Mała Historya Polska z obra­

zkami dla dzieci, zawiera rys bistoryi oraz 
uajwainiejsze wiadomości z jeografii, o świę­
tych i uczonych Polakach itd. Cena 31/, sgr 
za talara 10 egz., za 2 tal. 24 egz., za 4 tal- 
55 jgz., za 6 tal. 20 sgr. 100 egz. oprawnych-

Żywot Ojca św. Piusa XX. dla 
dzieci polskich 64 str. 2 sgr. z oprawą. 50 
sztuk 3 tal., 100 sztuk 5 tal. 3. Mąły 
Wybór Nabożeństwa dla dzieci z 
obrazkami i aprobatą Władzy Duchownej 64 
str. 2 sgr. z opr. 50 sztuk 3 tal 4. Ksią­
żeczka o Kościuszce z obrazkami 
¡96 str. 3 sgr. z oprawą. Za talara 12 egz., za 

tal. 25 egz., za 3 tal. 40 egz., za 4 tal. 60 
gz., za 6 tal. 100 egz. 5. Książeczka 
o Zwierzętach z 50 obrazkami. 6. Po- ; 
wiastki i Rajki dla dzieci z obrazkami.’'

Skarb Ukryty. Powieść. 8. Piosn­
ki, Sumki i Arye Narodowe. 
Cena tych 4 książeczek ta sama co pod Nr. 4 
o Kościuszce. 9. łamigłówki dla dzieci 

rozwiązaniami. Cena 31/,, sgr. Za talara
10, za 2 tal. 24 egz. 10. Historya o 
Kłotoskrzydłym rycerzu, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
Zamku. Opowiedział Ignacy Danielewski, 
majster od Przyjaciela Ludu. Dochód z tćj 

»* książeczki przeznaczony dla nieszczęśliwej ro­
dziny, pozbawionej utrzymania z powodu 
uwięzienia ojca. Powieść ta jest piękną sama 
w sobie, ale o wiele więcej zasługuje na roz­
powszechnienie, jako alegorya Polski. Cena 

sgr. z oprawą. Za talara 12, za 2 tal. 20, 
za 4 tal. 50 egz. Wszystkie te dziełka od 

10 są za tę cenę już oprawne. Prócz tego 
polecam: 1. Rzicje Narodu Pol­
skiego dla ludu i młodzieży; 224 stron i 
90 obrazków. Dziełka tego rozeszło się w 
pięciu latach 20,000 egz. Cena 8 sgr., 25 
sztuk za 5 tal. z oprawą 11 sgr. 6 oprawnych 
egzemplarzy za 2 tal., 15 egz. za 4 tal. 2. 
BMśmiennictwo Polskie w życiory- 
ach naszych pisarzy i w wyjmkach z ich 
ism przedstawione, 252 strony i 36 obrazków. 

Cena 121/2 sgr. z oprawą 15 sgr., 3 nieopr. 
egz. za talara 20 egz., za 5 tal. oprawnych 

egz. za 2 tal., 15 egz. za 5 tal. 3. Ży­
woty św. Patronów Polskich z 
•probatą Władzy Duchownój 208 str. i 25 
brazków 10 sgr. z oprawą l2'/a sgr., 12 egz. 
a 3 tal. 24 sgr. 4. Przyjaciel fifizieci 
Młodzieży cztery roczniki zawierające 

56 stron wielkiego formatu i 
350 rycin. Cena zniżona zamiast 2 tal. 

sgr., tylko 1 tal., z oprawą w jednym to-

Honigmann.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.

mie 1 tali 7’/9 sgr., w osobnych rocznikach 
1 tal. 12J/3 sgr. Cena za 4 ostatnie dzieła (w 

tomach) zamiast 2 tal. 6 fen. tylko Pfe tal. 
a z oprawą 2 tal. Mogę śmiało twierdzić, że 
podobnie tanich, przez ogół za dobre uzna­
nych książek w języku polskim dotąd nie 
było, a nawet nie wiele jest podobnie tanich 
dzieł w obcych językach. Zarzut tedy, że 
książki pobkie są bardzo drogie, jest niesłu­
sznym. Niechże prawdziwi przyjaciele oświaty, 
którzy nie słowem, ale czynami miłość dia 
Ojczyzny objawiają, poprą skromne moje 
usiłowania, aby mi podać środki do dalszych 
tanich, użytecznych wydawnictw. (113)

Chociszewski
Ślusarski ul,*6.

lich, u

Poznań, róg Butelski i

„Na dziś”
Pasy do maszyn

pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za X tal. 30 sgr. zam. 5 tal. 

Milewski J. K.

rzemienne i parciane,
Smarownik! 1 Manchety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski «& Co.

Skład skór (101)
w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Herbarz
(dopełnienie Niesieckiego)

Wykę do siewu
groch na paszę, do gotowania

do siewu, żyto na paszę,

za 1 tal. X5 sgr. zamiast 2 tal. 10 sgr. 
Mecherzyński

loco i na odstawę poleca 
Naumann Werner 

Wielkie Garbary 23- (178)

Historya wymo­
wy w Polsce

3 spore tomy za 6 tal. zamiast 10 tal. 
(wyczerpane w handlu księgarskim).

Hipoteki
zapisane ‘bezpośrednio po laiidszafcie 
kupuje po bardzo przystępnych wa­
runkach Bernard Rawicz 

(287) Wielkie Garbary No. 21.
— Dr. Pattison’»

Antykwarnia wata przeciw podagrze

i

EPlhinra uśmierza natychmiast i leczy (257) |, UdlllclO) ru£ll<lll) podagrę i reuinatyzniy
18Wilhelmowska ulica

poszukuje«
Starych kalendarzy. 
Przeglądu Poznańskiego tomu 

XX czyli roku 1865.$

twarzy, 
podagrę w gło-! 

wie, rękach kolanach, darcie członków, bóle 
grzbiecie i udach. (H. 61)
W paczkach po 1 marce i pół paczkach po' 

60 fen. u pani Amalii WuttkeWodnaul. 8/9

każdego rodzaju, jako to: bóle w 
diepiersiach, gardle i ból zębów,

’ , darci«

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)
do gotowania

dla mniejszych pomieszk.
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
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do handlu korzeni, wina i I ; 
odpowiedniśm wykształceni 
juje natychmiast

E. !>©bp«w«^";;’",
w Gnieźnie (

Gdzie wygrywa się 
każdą rażą?

rl ®Iindus’a&larienthai’a.
Ta nasza znana dewiza sprawdzoną 

j | została znowu zupełnie i przy ostatniem
głównem ciągnieniu (dnia 16 listopada 
gdzie mieliśmy przyjemność wypłacenia 
naszej klienteli (189)
największej wygra­
nej marek 343,400!

Dnia 43 i 44 stycznia odbędzie 
się znowu ciągnienie (drugie) wielkiej 
przez rząd hamburgski gwarantowanej lo- 
teryi pieniężnej, która w ogóle (w 7 od­
działach) obejmuje wygrane główne 
ewentualnie

2t$5,OO© murek
350,000, 4«5.OOO, »0,000, 
60,000, 50,000, 40,000,
»6,000, »0,000, «4,000,
«0.000, 48,000, 45,000,

4«,000, 203 razy 3,400 i 412 a 
4,300 marek.

Do drugiego oddziału rozsyłamy 
’/i losy oryginalne po 12 marek czyli 4 tal. 
1lt „ „ P° 6 ,, ,, 2 „
1/r ,, „ PO 3 ,, ,, 1 ,»
za przesłaniem należności w gotówce 
lub awansem do wszystkich okolic aku- 
ratni, jako też po uskutecznionem cią­
gnienie bez wezwania wygrane i listą

Ucznia
z odpowiednićm wykształceń ' 
ném do handlu drogeryi 
szukuje

‘SWi

J. Sobce,en'v;
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o °CO 85c g~ 
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Na czas karnawału
polecam w jak największym doborze

edwaMe (wtormM

w najnowszych odcieniach i kolorach światłych.
Kostiumy wieczorkowi i balowo

w najświeższych zestawieniach.

Robert Schmidt
dawniój Antoni Schmidt. 

Kostiumy wieczorkowe i balowe wykonywam w jak najkrótszym czasi©

Poznań
Rynek 63.

podług najświeższych żurnali zagranicznych. (271)

Prawdziwy Glocknera plasterek ciągnący i gojący*)
(żaden środek tajny) ma na pudełku stępel: (M-RINGELHARDT)
zbadany został przez najwyższe władze lekarskie, i polecony przeciw 
reumatyzmowi, darciu, gruczołom, liszajom, odgniotkom, guzom z od- 
ziębienia, wszystkim otwartym, otwierać się mającym, rozdzielającym 
się ranom, odmrożonym, sparzonym członkom, odleżeniu się, zapaleniom, 
nabrzmieniom i t. d. i we wszystkich tych chorobach okazał świetnie 
niewątpliwą swą siłę leczącą. (260)

*) Do nabycia pudełko po 50 i 30 fenygów mark, z Czerwo- 
ifiój apteki (A. Pfuhl) w Poznaniu, Czerwonój apteki w Wy- 
struciu, Kränzeimarktapotheke w Wrocławiu i t. d. fabryka w Goh­
lis pod Lipskiem.

ROB B0YVEAU LAFFEGTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryusżu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiossa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Rédyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

gSF“ Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Grevais. [22]

♦♦’•WT4♦
Ifiitia S3 b»n. odbędzie się licytacya w lokalu p. Pierań- 

skiego w Czerniejewie na drzewo opałowe suche jako to: (270)

S® metr. grab, szczep.
1OO

.>()
300

Rynek Nr. ;yt.
Akademik ęłfi.

Polak, filolog, mogący chłop 
sposobie do wszystkich klas 
alnych, życzy sobie zaraz pn

naucsyciela doisee
Bliższych szczegółów udzieli 
dr. N e h r i n g. W r o c ł a 
str. 82.

Szanownej Pnblici
miasta Poznania i okolicy poi 
btscliarsz restauracyjny i pi,™ 
wiadomości udzieli P. ETusiał^ 
Staurator. Wrocławska ul. Nr.

Poszukuje się
£ îcyi

ciągnienia. 
Nie ' '

SCI

8
8

,, olszow. „
„ brzozowego 
,, pieńków dębów, i sosn.

1OO kupek gałęzi.
40 sztuk dębiny porządkowej r 
40 sztuk buczyny porządkowej 

blocliy zdatnej
50 sztuk drągów bukowych Q
50 „ sosuow. budulcu grubego.y

Zarząd leśny, g

liechaj nikt przy tej obfitującej w wy­
grane sposobności nie zaniedbuje podać ( 
szczęściu ręki i niechaj jak najprędzej 
takowe zamówi, gdyż zapas łatwo ro- 
zebrannym być może.
Równocześnie zwracamy uwagę na roz­

poczynającą się dnia 34 i 33 sty- 
eznia wielką przez rząd książęco brun- 
świcki gwarantowaną loteryą pieniężną, 
ytóra również obejmuje znaczne wygrane 

do której polecamy usilnie 
% losy oryginalne po 16 marek czyli5% tal.rt 
V2 „ „ po 8 „ „2 tal. 20 gr.
1li V >> PO 5, łfi 1 Jł g1*»’

iMindus&Marienthali
dom foaniRowy, loteryjny 
i wekslowy w Hamburgu.

Ja Emilia Łukowska, żona
Wincentego Łukowskiego.
ostrzegam każdego, aby mgżowi memu 
nie na kredyt nie dawano, gdyż dłu­
gów jego płacić nie będę. (278)

Przyjmuję wszelkie obstalunki (217)
krawiecczyzny damskiej

i zapewniam tanie i prędkie wykonanie.
B. Rutkowska ?

Długa ulica 14, parter.

•ooooooooooo
Hotel

w mieście powiatowem i garnizo- 
nowóm w W. Ks. Poznańskiem 
położony, 2% mili od kolei że- 
laznćj odległy, jest z£wolnćj ręki, 

0 lecz tez pośrednika do sprzeda- 
0 nia. Gdzie? wskaże Ekspedycja 
A tegoż Dziennika pod Nr. 273. 
®O

1

>0000000000^

Wrocławska ul. Ńr.©.
Mieszkanie o 5 pokojach na I p. na- 

tychmiast do wynajęcia. (227)

Grobla 25.
Mieszkanie parterowe o 4 poko­

jach natychmiast do wynajęcia.______(228)
Strzelecka ul. Nr. 19.

Mieszkanie o 4 pokojach na I p. io 
i pokojach na IV p. natychmiast do wyna­
jęcia. ______________ (229)

Berlińska ulica Nr. 20 na II piętrze 
jest pomieszkanie o 6 pokojach, kuchni i 
pokoju dla służącój a w razie życzenia i staj 
nia od 1 kwietnia do wynajęcia. [280]

Codziennie świeże
mleko

z Domin. Żabibowa.
Św. Marcin Nr. 30 w sklepie,

Brnkigm j uakładeui drukami J. I. Kraszewskiego ęDr. W. Lebińsfei) w Poznaniu,

(209)

dla pewnego Towarzysl ... 
gradobicia. Zgłoszenia Łs" 

■ ’ pr<Dziennika sub A. B5. Nr.

SŁoekarli
która umie dobrze gotować, 
zgłosić natychmiast. Kwartał 
10 tal. VViadomości bliższe
kie Garbary Nr. 4*0

[222]

Leśniczy

i a 
z»

t
!»

oiit
T

in ft,

żonaty, mający łat 30 i kilka, p do
po niemie-ku mówiący, który kizarządza! wielkiemi borami, obezi , 
branżą "do jego facbu należącą z ~snależącą !
świadectwami, possukuje z t'1* 

6 później'’kwietnia 1875 lub później 
ska. Łask, oferty sub Z. 900 li fJ; ,
Mosse, Wrocław.

........

isr

Urzędnik gospodar
kawaler, poszukuje zatrudnię 
pytania adresować proszę i
Skowrońskiego w Mit

Rządzca gospodi
Polak, żonaty, wolny od weji 
od 1 lipca rb. odpowiedzi 
sady tu lub w Król. Polski 
fr. pod adresem A. B. p«
te Murowana Goślin
Rządzca gospod

Polak, wolny od wojskowości, 
praktycznie zatrudniony i więks: 
mi samodzielnie zarządzający, v 
dectwa i rekoinendacye zaopatr 
w miejscu, poszukuje od św. J 
sady. Adr. wskaże ekspedycja 
Pozuańskiego pod Nr. 341

w

Od 1 lipca 1875 poszukt

iządzcy gospof
fi

Sarbinów. Po
(203) Ciecie^

fi sSi

>n

IŚĆ.

g Sala bazaroU
W poniedziałek 1 luteg. 

h wieczorem o godz. 7

KOŃCE
M dany przez
0 Józefa Wieniaw s 
fi Program poda najbliższy 
fl Bilety na numerowane mieć 
w dzenia po 1 tal. do nabycia ’ 
H nej księgarni i handlu muzyk 
g Ktl. Itotc & E.
¡ijj Cena przy kasie 1 tal.

’■d'i
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